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Rok VI. I N r. 2 0 3 .

Kraków, czwartek 31 sierpnia 1944

Kia zam ów ione przez R edakcja rękopisy będą zw racane 
autorom  je d y u e  przy dołączaniu p o rta  zw rotnego. P renum erata  
m iesięczna 6 —  zŁ, z odnoszenlen do domu 6 .50  zl. W Rzesz; 
z (ioptatą po rta  7 .50  zl. W Gen Gub. tylko p renum erata przez 

urzędy pocztow e. Konto czekow e: W arszaw a 658.

W s h g i i  M a  n u t u  iuż ni miku mm
prowadzili pertraktacje z aljantami.

W ydarzenia poprzedzające kapitulację Rumun i wobec Moskwy.
(tp) Sztokholm, 30 s ie rp n ia . Dzienniki 

poranne w Sztokholmie podały we wto­
rek interesujące szczegóły na podstawie 
własnych sprawozdań, otrzymanych z 
A n k a ry  bądź to z Konstantynopola i 
Londynu na temat wypadków, jakie po­
przedziły zuradą rumuńską.

"Według w łasnego  sp raw o zd an ia  p ism a  
„S v en sk a  D ag b jad e t" , o trzy m an eg o  z A n ­
k a ry

zmiana frontu w Rum unji w yni­
ka z pert-aktacyj, jakie m iały  

miejsce już przed kilku  
miesiącami.

W ów czas u d a ł się  początkow o książę ru­
m uński Stirbey, a  późn ie j polityk ru­
m uński W iszeanu do T u rc ji, ab y  z połe- 
c e m a  opozycji ru m u ń sk ie j w ysondow ać 
w  A n k arze , ja k ie  b y ły b y  m ożliw ości za ­
w a rc ia  p o k o ju  d la  R u m u n ji.

Usiłow ania te nie odniosły z początku 
żadnego rezultatu. W y n ik ło  to  z jed n e j 
s tro n y  z uporczywego przeciwstawienia 
się Antonescu, k tó ry  n ie  ch c ia ł z łam ać 
sw ego słow a danego  N iem com , a  z d ru ­
g ie j s tro n y  w R u m u n ji  p a n o w a ła  p o ­
w szechna  o b aw a p rzed  zerw an iem  z 
N iem cam i tak  d ługo , dopóki jeszcze w o j­
s k a  n iem ieck ie  zn a jd o w ały  się  n a  obsza- 

y  rze ru m u ń sk im . Każda tego roi, aju oró- 
b r musiała bowiem doprowadzić do po­
wtórzenia się tragedji włoskiej.

Istotną rolę grało ponadto anty­
komunistyczne r.autawienie wielu 

polityków rumuńskich.
N a te m a t w y d arzeń  zw iązanych  z a- 

re sz to w an iem  m a rsz a łk a  A ntonescu  po­
d a je  — ja k  w y n ik a  z w iadom ości p o d an e j 
p rzez  „A ssocia ted  P re s s “ ze S ta łn b u łu  -- 
p o d p u łk o w n ik  an g ie lsk i G ardoue  de 
C b aste la iu e  szereg  szezegółów. In fo rm a ­
cje  te  ozna jm ione  p rzez  o fic e ra  b r y ty j ­
sk iego , k tó ry  u d a ł się te ra z  do T u rc ji sa*- 
m olo tem  k ró la  M ichała , w y d ru k o w ało  p i­
sm o szw edzkie „M orgeu  T Idn ingon". /

Podpułkownik de Chastrlaine 
przebywał już od lutego w R u­

m unji w tajnej m isji,
p rzyczem  d o sta ł się  ta m  d ro g ą  p o w ie trz ­
n ą . P ó źn ie j zosta ł in te rn o w a n y  w raz  z 
szereg iem  in n y ch  o ticerów  b ry ty  jsk ich .

W  m yśl w yw odów  podpu łk o w n ik a  an  
S ielskiego,

Antonescu usiłował podczas roz­
strzygającej rozmowy przekonać

króla M ichała, ^
a b y  p row adzono d a le j w o jnę  przeciw ko 
bolszew ikom . K ró l ośw iadczył n a  to ,, że 
■wolał ju ż  od lu teg o  p e rtra k to w a ć  z a lja li­
ta m i. S koro  m arsza łek  A ntonescu  pod­
n iósł p rzeciw ko tem u  sprzeciw , król M i­
c h a ł w ezw ał s tra ż  pałacow ą. Następnie 
wezwano innych członków gabinetu na 
'zamek i wszystkich aresztowano. P o d ­
p u łk o w n ik  G ardone de C h aste la in e  zosta ł 
te ra z  w ypuszczony n a  w olność w raz  z in ­
n y m i o ficeram i b ry ty jsk im i. ,

W ed łu g  w iadom ości „ S u n d ay  T im es“. 
p rz e k a z an e j p ism u  „S v en sk a  D ag b lad e t"  
p rzez  jego  k o re sp o n d en ta  lon d y ń sk ieg o , 
k ró l M ichał, ja k  nodaje  b. poseł ru m u ń ­
sk i w L ondyn ie , T ilea , m ia ł po ra z  p ie rw ­
szy  m ożność ze rw an ia  z osią  podczas od­
p a d n ię c ia  W łoch . D ow iadyw ał się  on 
wOwczas u a lja n tó w  zapom ocą osobistego 
w y s ła n n ik a , czy n ie  b y ło b y  d la  n iego  le ­
p ie j opuścić k ra j  w raz  z k ilk u  czołow ym i 
p o lity k a m i ru m u ń sk im i.

P o  n aw iązan iu  styczności przez w y ­
s ła n n ik a  z pew nem  m o carstw em  a ljan e - 
k iem  i k ilk u  e m ig ra n ta m i ru m u ń sk im i 
król o triym ał radą, aby pozostał w Bu­
kareszcie, b y  w kroczyć w tedy , k ied y  na- 
idejdzie odpow iedn ia  p o ra .

Rozwój sytuacji posunięty został 
decydująco przez i/Izy tę Benesza 

w Moskwie
iw ciągu minionej zimy, g d y ż  Benesz na

w ezw anie czołow ych osob istości ru m u ń ­
sk ich  p o ru szy ł rów nież p ro b lem y  ru m u ń ­
sk ie  w M oskw ie.

N iespodziew any  zam ach  s ta n u  w  R u ­
m u n ji  n a s tą p ił  w ięc całkiem niespodzie­
wanie dla rządów aljanckich, gdyż obie­
cano im  p o in fo rm ow ać je  zaw czasu, aby  
m o g ły  poczynić  odpow iednie p rzy g o to ­
w a n ia  w ojskow e.

Z d an iem  k o resp o n d en ta  londyńsk iego  
p isń ia  „D agens N y h e te r" , -czołowy w y­
słannik rumuński dla prowadzenia per- 
traktacyj z aljantami znajduje się obec­
nie w Teheranie. Ma on  s ta ć  do dyspozy­
cji n a  w y padek , g d y b y  S ow ie ty  życzyły  
sobie fo rm h lu ie  zaw rzeć porozum ien ie  z 
R u m u n ia , czego m ożna oczekiw ać w n a j ­
b liższym  czasie.

Fałszywe spekulacje 
króla Michała.

Budapeszt, 30 sierpnia . O warunkach po­
kojowych Un-I Sowieckiej dla Rumunji, 
pisze dziennik „Uj Magyarsag":

Najcięższym  w arunkiem  je s t n iew ątp li­
wie dostarczenie przez R um unie półtora 
m iljona robotników  i 100.000 s it facho­
wych. B iorąc pod uw agę ilość ludności ru  
m uńskiej, je s t to liczba ogrom na, a m ożna

■»

Angielski pubPcysta
Sztokholm, 30 sierpnia. Znany polityczny 

publicysta i członek Izby Gmin Vernon 
Bartlett zajmuje ńę w dzienniku „News 
Chronicie" z wtorku aktualnem zagadnie­
niem polekiem, pisząc m. In.:

W  Warszawie powstała obecnie dla Po­
laków sytuacja, która wywoła cięższe sku­
tki, aniżeli zabicie kilku tysięcy polskich 
patriotów. W ielka B ry ta u ja  i S tany  Z j e ­
dnoczone m iały się niedawno _ zwrócić z 
prośbą do Moskwy, aby rozwinąć dalej 
kom unikację lotniczą między. W łocharPi 
i R osją  Sowiecką, celem dania W arsza­
wie możności korzystan ia  z pomocy. Proś­
ba ta jednak została przez Moskwę odrzu­
coną. Bolszewicy sam i mieli przez rad jo  
obiecać pomoc, jednakże ta  obietnica po­
mocy połączona była z groźbą postaw ie­
nia przywódców pow stania przed sąd wo­
jenny. Yernon B aH ełt ciągnie dalej: • 

„Polacy w Londynie ponoszą bezwątpie- 
nia ciężką odpowiedzialność, gdyż pozosta­
w ili „generałowi Borow i" swobodę w yboru 
term inu  do rozpoczęcia pow stania. Powsta­
nie to zatem rozpoczęto bez porozumienia 
się z rządami brytyfskim, Stanów Zjedno­
czonych i S :w l;tfw “.

D osłownie pisze on dalej:
..To jednostronne postanow ienie było wię­

cej, aniżeli szaleństwem . N iektórzy człon­
kowie londyńskich kół polskich m ieli nie­
w ątpliw ie nadzieję, że ich zwolennicy oswo­
bodzą W arszawę. In n i spodziew ał, się, że

łatw o przypuścić, iż jeszcze dalsze m asy 
niewolników będą m usia ły  udać się  w dro­
gę do Sowietów, o ile bolszewicy obsadzą 
ca łą  Rr.munję.

Przykład państw nadbałtyckich nie m tii 
pozo >wić żadnych wątpliwości nawet 
największym optymistom.

K ról M ichał i jego k lika  sąd1! iii, że za­
w rą układ) z A m eryką i A ngiją, a oto oka­
zało się — tak pisze dalej w spom niane p i­
smo, — z ca łą  n ieubłaganą surow ością, że 
o jak ich ś skargach  uie mogło hy£ mowy, 
lecz chodzi o bezwzględne niewolnicze po­
słuszeństw o wobec bolszewizmu.

Wkrótce następ! opublikowanie 
listy rządu narodowego.

Berlin, 30 sierpnia  i) sytuacji w Rumu­
nji zaznaczeń" w kołach politycznych sto­
licy r.ze»y, te należy się wkrótce lrczjrć 
z podaniem do wiadomości tych osobisto­
ści, frt, e tworzą skład narodowego rządu 
rumuńskiego.

W  związku z tern dow iadujem y się, że 
zwiększyła się liczba tych zagran icą  dzia­
łających  rum uńskich  m isyj dyplom atycz­
nych, k tó re  złożyły rzadowń Rzeszy dekla­
rację, o trzym ania polityki w iernej so ju­
szowi. W  na jbliższym  czasie ̂ oczekiwać na­
leży też określenia-sw ego stanow iska przez 
poselstwo rum uńsk ie  w Berlinie.

o tragedji Warszawy.
ten dowód siły  w*zmocni' stos pacierzowy 
prem jera  M ikołajczyka, k tó ry  w owym cza­
sie był w drodze do Moskwy. Sow iety wi­
docznie zapom niały o swych poprzednich 
częstych apelach do Polaków*, aby  rozpo­
częli powstanie".

Y ernon B a rtle tt podkreśla dalej, n ie l i ­
cząc tych różnic poglądów*, ż s należy wy­
snuć ealy szereg niepom yślnych dla s ljan - 
tow rezultatów , a m ianowicie:

ł) Zabito tysiące P o la!ów .
2).Pogłębi- się w niewiadom ej jeszcze m ie­

rze nieufność do U nji Sowieckiej, P rem jc r 
b ry ty jsk i zrobił też uwagę, że nie może o 
polskiej rew olucji nic przeczytać, aby  przy­
to n  nie odczuwać pragn ien ia  dania pem oey 
ludziom, k tórzy  zorganizow ali ven opór. 
Stosunki między trzem a wielkim i a lja n ta ­
mi doszły więc w skutek wydarz:>ń w P o l­
sce — jak  stw ierdza w końcu B artle tt — 
do nadzw yczajnego napięcia w chwili, w 
k tórej w spółpraca więcej je s t pożądana, a- 
niżęli kiedykolw iek przedtem.

Ciężka sytuacja żywnościowa 
Maifyljl.

Sztokhńlm , 30 sierpnia. Jak  donosi agen­
cja R eutera, sy tuacja  żywnościowa w M ar­
sy lii je s t trudna.

ObecDe zapasy zboże um ożliw iają  przy­
dział po 750 gram ów  chłeba n a  głow ę d la  
ludności Riwiery.

Sprawa rumuńska.
K iedy obiegła św iat w iadom ość o prze­

wrocie w R um unji i w zwńązku z tern 
wieść o rezygnacji je j z dalszej w alki z 
Sowietam i, obserw atorow i politycznem u 1 
narzucały  się pełne pow agi m yśli o przy­
szłym  losie tego k ra ju .

K to uw ażnie śledził sy tu ac je  R um unji, 
stw ierdzić m usiał, że w ojna ciąży siln ie  na 
niej. Przecież R um unja to n ie  k ra j o ta ­
kim  poteocjonale, co Niemcy, Sow iety, 
A nglja lub  U Sa ! K ażdy dalszy m iesiąc, 
k tó ry  R um unja kon tynuow ała wojnę, zm u­
szał k ra j no progresyw niejszego w ysilan ia  
się. Wobec tego nie było nie dziwnego, że 
k ra j p rag n ą ł końca tego w ykraczającego 
ponad jego s iły  zm agania. I  każdy, kto 
współczuł z R um uoją, życzył je j, by po­
m yślnie zakończyła tę wojnę.

Czy R um unja nic zasłużyła sobie ma sza; 
cunek i sym patie? Uważanw. że w całe; 
pełni tego słow a znaczenia. Przecież by ła  1 
to najd łuższa w jej h is to rji v*o;na, ja k ą  
prow adziła. P rzy stąp iła  do niej i kon ty ­
nuow ała ją  w najżyw otniejszym  in teresie  
A rajow ym  i państw ow ym . Celu tego r ie  
może zaprzeczyć najgorę tszy  naw et zwo­
lennik obozu aljanckiego.

N a szacunek i podz±w zasługuje  rów nież 
i a rm ia  rum uńska.

R um unja, aczkolwiek była sprzym ierzeń; 
cem Niemiec i prow*-adząc razem  z nim i 
wojnę przeciw Sowietom, me rzuciła się 
lekkom yślnie w w ichurę w ojenną, nie s ta ­
ła  się w asalem  Niemiec, nie poświęciła 
swojego w łasnego in teresu  krajow ego i 
państw ow ego Niemcom. R um unja prow*a- 
dziła w ojnę we w łasnej obronie. P rzyznać 
to nakazu je  obiektywizm .

K iedy doszło do rozpraw y z bolszewiz- 
mem, R um unja uie m ogła zajm ow ać s tan o ­
w iska biernego. Położenie k ra ju  poprosiu  
w ym agało bezkom prom isowego zaangażo­
w ania się. S tąd  też każdy sym patyk R u­
m unii odczuwał trag izm  pow stający d la 
tęg-r k ra ju  z chw ilą, kiedy w ojska rum uń­
skie razem  z niem ieckiem i wycofywać się 
m usiały  z T ra n s is tr ji i pozostaw iać cenne 
te te reny  bolszewikom. Tem samem poszły 
na m arne w szystkie w ysiłki rum uńsk ie  
podjęte w k ierunku  oswobodzenia ziem, tak  
siln ie zw iązanych z R um unją.

Pozate-m k ra j s tan ą ł ponownie w obli­
czu groźnego .niebezpieczeństwa, k tóre  a 
bronią  w ręku  odsunął już ma znaczną od­
ległość. I  je s t  też cąlkiein zrozum iałem , je ­
żeli w obliczu tak iej w ytw orzonej sit; sy ­
tuacji fen i ow*y Rum un zaczął ■zastana­
wiać sie nad  'kw estją  odnoszącą się do wi­
doków dalszego kontyiiuoiyania w alki. Nic 
też dziwnego, że rozm yślania doprow adza­
ły do wniosku, iż rozchodzi się tu  już ty l­
ko o walk» bez sensu. Ale czy z jtom irych 
tych rozm yślań należało przystąpić już do 
tak  w nasrępstw cah nieebłiczouego ęzyi u, 
jak im  jest złożenie broni i zaniechanie da l­
szej obrony?

Chociaż w arunki k ap itu lac ji jeszcze nie 
były znane, py tan ie  m iało już sw a wym o­
w ną odpowiedź. Rum uni powinni sobie 
zdać spraw ę, że rezygnując z obrony k ra ­
ju  zgóry grozi to zagładą. R um unja od 
s trony  Sowietów n ie ,m o g ła  liczyć na  ja ­
kiekolw iek względy. R um unja nie m iała 
żadnego innego w yjścia, jak  tylko walezyć 
do ostatniego. Tylko taka w alka m ogła 
jeszcze daw*ać szanse na przyszłość. Obe­
cnie sowiecki p rogram  kap itu lac ji rozw iał 
wszelkie złudzenia.

In ic ja to ro m  kap itu lacji — to je s t królo­
wi i jego poplecznikom — przyśw iecała 
pr/.youszezalnie intencja zapewnić k ra jow i 
p r in o  ookój, secundo niezawisły by t pań- 
stwow*y, aęzkolw.ok w ram ach bardzo zwę* 
żonycb g ran ic  geograficznych. In ten c ję  
te — o ile one is tn ia ły  — y? posłaci so­
wieckiego p rog ram u  kapitulacyj-nego do- 
z-neły srom otnego ciosu. Przecież złożeni® 
broni rnm uńskich  s ił zbrojnych i oddanie 
je j .sowieckiemu dowództwu oznacza ca ł­
kow i e w ydanie sie przeciwnikowi.

Poza tem postanow ienie odnoszące się do 
oddania Sowietom  baz lądowych, m orskich 
i pow ietrznych jest. równoznaczne z so ­
wiecką okupacją R um unji. A czy pod tą  
sow iecką okupacją k ra j żyć może w ra ­
m ach swego w łasnego ustro ju?

Również i na to py tan ie  nie m a pozyty­
wnej odnowiedzi. Dowodu na to dostarcza 
p a rag ra f  12 p rogram u kapitu laeyjjiego 
przew idujący obowiązek rządu rum uńsk ie­
go w sp raw ie  wyborów, m ający  na celu 

( zadecydow anie o przyszłej fo rm ie rządu. 
Czy wobec* okupacji wojsk sow ieckich 
rzątj rum uński będzie m ógł sobie pozwolić 
t a przeprow adzenie w yborów w edług swe­
go widzimisie? Nie! Postanow ienia  pro­
g ram u  kap itu laey joego  o charak terze po­
litycznym  nie  tn&ją innego znaczenia, jałc 
ty lko zapew nienia sob ie  podstaw  do sowi®* 
trzaeń’ k ra ju . A le może ktoś ;:o

Rozbrojone przez bolszewików wojska 
rumuńskie wywozi się na wschód.

Berlin, 30 sierpn ia . Wojska niim iw kie w 
Rumunji stawiaję zażarty opór formacjom 
Czołgów bolszewickich i formacjom zmoto­
ryzowanym. które usiłowały pomiędzy 
Prutem a Seretem przeszkodzić ruchom 
niemieckim, zmierzającym w kierunku za­
chodnim.

Pozostające w tym  rejonie form acje ru ­
m uńskie uie M ora udziału w tych walkach. 
Form acje  te rozbra jane  są w dalszym  c ią ­
gu -przez bolszewików, którzy odtranspor- 
iow u ją  je  w k ierunku  wschodnim. W szel­
kie pojazdy bolszewickie za ładow uj, się 
żołnierzam i form aeyj rum uńskich, resztę 
zaś tych form aeyj nędz i się pieszo na teren  
sowiecki. N atom iast uderzenie pewnej bol­
szew ickiej a rtu ji pancernej, zm ierzające 
ponad Foscani w k ierunku  B iz a  u popie­
rane było przez wojska rum uńskie? k tó ­
rych używ ają  bclszew*icy przedew szyst-

kiem  tam . gdzie bolszewickie czołówki 
pancerne i ich fo im acje  zm otoryzow ane 
n a tra f ia ją  na s iln ą  obronę ze s tro n y  
w ojsk niemieckich. Tak więc pod Buzau 
w ojska rum uńskie zostały* do tego s topn ia  
rozbite przez form acje piechoty niem iec­
kiej, że pomimo rygorystycznych zabie­
gów bolszewickich nie zdołano ich już po­
budzić do dalszej w*alki.

W edług zeznań dezerterów, ię oddziały 
rum uńskie również rozbrojono i od trans­
portow ano. W czasie walk w tym  re jo n ie  
bolszewicy ponieśli również bardzo ciężkie 
etraty. /

Po dokonaniu tej akcji w ojska niem ie­
ckie odsądziły* się nocą w k ierunku  połu­
dniowo-zachodnim i w*ycofaly się z m iasta 
Buzau, k tó re  w trzech czw artych częściach 
leży w gruzach i ogarnięte je s t pożaram i.
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przecież przez rezyginacjię z dalszej walki, 
R um u n ja  o trzym a pokój.

R ozpatrzm y, ja k  pod tym  względem rw - 
ezywiistość się  przedstaw ia. Ja k o  pun k t 
w yjściow y należy wziąć fak t, że w k ra ju  
z n a jd u ją  się znaczne kon tyngen ty  wojęK 
niem ieckich. Ich  nieitylko, że k ap itu lac ja  
rządu  rum uńskiego  n ie  obow iązuje, a le  z 
podw ójną en e rg ją  toczą one w alkę. Yt ec 
k ra j  n ad a l pozostał i pozostan ie  terenem  
w ojennym . Przez kap itu lac je  “ 5ai2i ^ Lie 
oszczędzono wiec działań  bojow ych. W rlu- 
imunji pow tarza się  P °d  tym  względem ta  
sam a  sy tu ac ja , co we W łosze h  W łochy 
p raw ie  przez kap itu lac je  s t r ły  się  w całej 
pe łn i terenem  w ojennym . Z am iast zapew­
n ić  k ra jo w i pokój, k ap itu lanc i w trąc iły  go 
•w g roźn iejsza zaw ieruchę w ojenną, n iz  po­
przednio  przeżyw ał.

Decyzje rum uńsk ich  kap itu lan tó w  pod 
żadnym  względem nie są  zrozum iało N a­
s tępstw a, jak je  one pociągrujly zu sobą  o- 
znaczaja . że jeżeli nie popełnili oui św ia­
dom ej zdrady  wobec k ra ju  i narodu , to w 
każdym  razie  uczynili n ie do n ap raw ien ia  
ju ż  fa ta ln y  błąd  polityczny. Obciążyli się 
wobec sum ien ia  narodow ego tern bardziej, 
gdyż dysponow ali w ym ow iem  doświadcze­
niem  w łoskiem . K ró l M ichał i jego_ do rad ­
cy  napraw dę bardzo źle _ p rzysłuży li się 
sw em u k ra jo w i i narodow i.

N a zakończenie rozm yślań  n ad  sp raw ą  
ru m u ń sk ą  jeszcze^ p a rą  słów  do zachow a­
n ia  sie  A ng lji i USA.

N iew ątpliw ie k ró l M ichał i jego dorad­
cy  u leg li jak im ś podszeptom  z tej strony . 
Z ostali jednak  w yprow adzeni w pole. bo­
w iem  Sow iety w ykorzystu je  sy tu ac je  w 
całej pełni Gdzie je s t  in terw encja  L ondy­
n u  'i W aszyngtonu  na korzyść R u m u n jił 
S ow iety  ro b ią  z R u m u n ja  eo im  sie  podo­
ba, a L ondyn i  W ajszyjgton an i palcem
nie ru sza ją . . , . -

W  obliczu te j rzeczyw istości sp raw a r u ­
m uń sk a  dostarcza jeszcze jednego  dalsze­
go dowodu na  niem oc lub ,obojętność obo­
zu anglo-saskiego w o b e c  ingerencji Sow ie­
tów  w sp raw y  w schodnio-europejskie.

Głosy fińskie na temat Rumunii."
Helsinki, 30 sierpnia. W  artykule pisma 

„Ajan Suunta" komentowane ta opubuko­
wa n- warunki -owiseki* wobec Rumunji.

D ziennik pisze, że R um unja , p rzy sta jąc  
n a  te w arunk i, o b ra ła  daleko trudn ie jszą  
drogę d la  swego n a ro d u , aniżeli trzeba, by 
n ią  iść. prow adząc w ojną. W  la tach  1940/4 
F in la n d ja  przekonała s ię .ż e  s tan  pokojo­
w y ze Zw iązkiem  Sowieckim  je s t tru d n ie j­
szy do zniesienia, aniżeli całkiem  ja sn y  
s tan  w ojenny, albow iem  K rem l jeszcze n i­
gdy  nie do trzym ał układów

„Ajan Suunta“ zaznacza dosłownie:
„Podczas gdy kw estja  odszkodowanie 

w ojennego d la  U n ji Sowieckie; m a być u- 
• ta lo n a  dopiero yr późniejszym  czasie, to 
pom im o tego zażądano pó łto ra  m ilj ona 
Rum unów , celem rzekom ego na tychm iasto ­
wego podjęcia robó t przy _ odbudowie w 
Zw iązku Sow eckim. N ie je s t  10 niczem 
inuem , ja k  pierw szym  krokiem  do oddania 
w niewole narodu  rum uńskiego. N iew ola 
ta  obrabow uje k ra j z niezbędnych rodzi­
m ych sił roboczych i tern sam em  uniem oż­
liw ia  przyszłą zdolność płatniczą.

Nie należy ani chwili wątpić, że Rumu­
nię czeka ten sam los, jaki epotkał ań- 
stwa bałtyckie w okresie panowania czer­
wonego teroru i ja k i przypadłby  w udzia­
le  każdem u narodow i, poddającem u sie 
Związkowi Sowieckiem u.

Niemiecki protest 
w Waszyngtonie.

Berlin, 30 sierpnia. Ministerstwo spraw 
zagranicznych skierowało za pośrednie- 
twem Szwajcar]! do rządu północno-ame- 
rykańskiego ostrą notę protestacyjną. 
Brzmlenl tej noty jest następujące:

„Rząd Rzeszy je s t w posiadan iu  urzędo­
wego ra p o rtu  1). kom endanta  tw ierdzy 
S t, Mało,- pułkow nika A ulocka z 14 sierpn ia  
bież. roku. W edług tego ra p o rtu  am erykań- 
kie s iły  pancerne w sadzały  na  a lianck ie  
czołgi w czasie a ta k u  niem ieckich jeńców  
w ojennych, aby  w ten sposób u tru d n ić  o- 
b rone zatakow anym  niem ieckim  bazom. 
To nadużyw anie niem ieckich jeńców  wo­
jennych  je s t cieżkiem  naruszeniem  obo­
w iązującego p raw a  wojennego. .

Rząd Rzeszy z ca łą  stanow czością zastrze­
g a  sie przeciw ko tem u. Żąda on, ażeby w y­
padki te  zostały  przez kom petentne władze 
w ojskow e n a ty ch m iast zbadane i oczekuje, 
żo pó lnocno-am erykański . rząd  udzieli 
sw oim  siłom  zbro jnym  ostre j n ag an y  i po­
d a  w skazów ki, celem przestrzegan ia  is tn ie ­
jącego p raw a m iędzynarodow ego i przez wy- 
clauie odpow iednich zarZądzeń uniemozli- 
li  tego rodza ju  naruszenm  p raw a m iędzy­
narodow ego na  przyszłość*4.

Trudności zaopatrzeniowe Turcji
Stambuł. 30 sierpn ia . W edług  w iadom o­

ści ze S tam bułu , trudności zaopatrzeniow e 
w tem m ieście pow iększam  się  z każdym  
dniem. Zakup w ielkich ilości środków  ży­
w ności przez ludność oraz przeszkody w 
kom unikacji na m orzu C zarnem  pow ięk­
szyły jeszcze" te  trudności.

Rząd turecki — jak  słychać — hada  m o­
żliwość złagodzenia snrow ych zarządzeń, 
zwłaszcza czy byłoby możliwem u rucho ­
m ienie pewnej liczby okrętów  do zaopa­
trzen ia  S tam bułu  w żywność. ■

W  ram ach walki przeciwko w zrostow i 
cen i celem dostarczenia a rtyku łów  fa - mu 
ceutycznych rząd tu reck i nakazał dokona­
n ie  spisu  w szystkich zapasów  tych  a r ty k u ­
łów  w całym  k ra ju  i u s ta len ia  ich cen. Po- 
imimo tego zarządzenia d a je  się zauwazyc 
ibrak a rty k u łó w  farm aceutycznych, iCn 
neny w  c iągu  "20 dni .wzrosły dw ukrotnie.

Operacje wojenne na Zachodzie przesuwają się 
w kierunku północno-wschodniej Francji.

Ciężkie walki na terenie Rumunii.
Berlin, 30 sierpn ia  Naczelna Komenda 

Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
głównej kwatery FOhrera w dniu 29 sier­
pnia:

Nad dolnym bikglem Sokwi y  przewinię­
to trzon naszych wojsk na północny brzeg 
rzeki. Napierając go nieprzyjaciela po­
wstrzymano w ogniu obronnym. Wypady 
przeciwników z ich przyczółka meitowego 
na północny zachód od Paryża h.ymano. 
N airs punkty oparcia w mieście uległy 
przewadze nieprzyjacielskiej po wielodnio­
wych ciężkich walkach.

Na wschód od Paryża przeciwnik na sze­
rokim froncie zawrócił obecnie na północ, 
uby poprzez Ifnję Chalons sur Marne—  
Chartaau Thrlt rry dokonać yypiidu na na­
szą flankę południową. Nad Marną .o g o ­
rzały gwałtowne walki z nieprzyjaclelakie- 
mi etrażami przedniemi.

Załoga Marsylji, stłoczona na wielkim 
terenie w porcie, stawia w dalszym ciągu 
dzielny opór nieprzyjacielowi.

W  dolinir Rodanu wotska nasze zgodnie 
z rozkazem oii.unęły się na północ.

Formacja ciężkich samolotów bojowych 
przeprowadziła' nocy ubiegłej skoncentro­
wany atak na nieprzyjacielski punkt opar­
cia Melun na południowy wschód od Pa­
ry  ̂ i.

W  rejonie im rskim  na północ od Le Ha- 
iednowtki ubezpieczające po uporczy­

wej potyizce i krążownikiem ubezpieczo­
nym przez i. intr t rpedowce | icigaoze za­
topiły 1 ćcigacz nieprzyjacielski. Jsdsn wła­
sny statek przytem zatonął, a dwa liuie 
odniosły uizkodzonia.

Specjalnomi środkami bojoweml mary­
narki wojennej zatopiono ponownie przed 
wybrzeżem Francji południowej jeden ćci­
gacz nieprzyjacielski, wyppsażony w arty­
lerię i jeden statek strażniczy or»z pi wn | 
mniej te. i jednostkę nierozpoznanego typu.

Londyn i jego dzielnice zewnętrzne w

dalszym ciągu znajdują się pod ogniem 
broni „V-1“.

We Włoszech nieprzyjaciel przez eaty 
dzień kontynuował swe silne ataki na od­
cinku wybrzeża adriatyckiego. W  obfitu­
jących w st. ity  w ilkach zdołał on Jidnak 
tylko nieznacznie zyskać na terenie.

W  Rumunji formacje nasze w dalszym 
ciągu walczą z obydwu stron dolnego bie­
gu Pruti z nieprzyjacielem, szturmującym 
ze wszystkich stron. Na południowy zachód 
od dolnego biegu Suretu miasto Buzau po 
uporczywej walce wpadło w bolsze­
wików. Zniszczono przytem Z7 czołgów 
nieprzyjacielskich. W  południowej częiel 
wschodnich Karpat w nadgranicznym re­
jon i węgierskim są w toku gwałtowne 
walki wojsk niemieckich i węgierskich z 
posuwają" *mi się sowlecklemi grupami 
bojoweml.

Na odcinku od Karpat Lesistych aż po 
zatokę Fińską doszło wczoraj do większych 
działań bojowych tylko na przyczółku mo­
stowym W isły na zachód od Baranowa, 
w rejonie na zachód od Ostrowa, na pół­
nocny zachód od Modohn i w rejonie Dor- 
satu. Na odcinku tym Tozbito ataki nie­

przyjacielskie I w kilku punktach wypar­
to bolszewików w przeclwataku. Tylko spo­
radycznie udał" im się nieznacznie zyskać 
na terenie.

Bombowce północno-amerykańskie za­
atakowały kllks miejscowości w rejonie 
Wielkiego Wiednia oraz na Węgrzech. 
Wypady nieprzyjacielskiego lotnictwa my­
śliwskiego kierowały się pozatem na re­
jon Niemiec zachodnich.

W  nocy pojedyncze samoloty brytyjskie 
stiuelłj, bomby na miasta w Nadrsnji i w 
W istfaljr

Siły  obrony przeciwlotniczej zestrzeliły 
11 samolotów nieprzyjacielskich, w czem 13 
eiteromotorowyeh bombowców.

Walki we Francji pod znakiem ruchomej taktyki.
Berlin, 30 sierpnia. Na froncie zaęhodnlm 

ciężkie zmagania nad Sekwaną i Marną to­
czyły się dalej z wzrastającą zaciętością.

W  rejon ie  u jśc ia  Sekw any — ja k  dow ia-, 
duje się DNB — pierw sza a rm ja  k an a d y j- ' 
ska a takow ała  przyczółek m ostow y, poło­
żony na  zachód od Rouen. N acisk  na tym  
odcinku był jednak  słabszy oiz w dniach 
poprzednich. Pomiędzy Rouen a Paryżem 
K anady jczycy  i A nglicy  p ró b u ją  obecnie 
rozszerzyć swe przyczółki m ostowe i uzy­
sk a '’1 nowe m iejsca przepraw y. P rz y  w szyst­
k ich tych  akc jach  w spierały  ich silne fo r 
m acje bombowców oraz skoncen trow any  
ogień a rty le ry jsk i. W  zakręcie Sekw any 
n ieprzy jaciel a takow ał na  wschód od E l- 
b eu l z m iejscowości P reneuse  r  k ierunku  
wschodnim . O dparto  go jednak  i zdołał on 
uzyskać jedynie  nieznaczny sukces te re ­
nowy.

Na południe od L u  Andelyt siły  b ry ty j­
skie zdołały narazie ty lko  słabszeim  s iła ­
m i ponow nie przekroczyć Sekw anę pod No- 
tr«  Danie de Lisie. W  tym  re jo n ie  oraz na  
północ od V ernon i na  północ od M antes 
aljarici d okonu ją  rów nież w ypadów  w k ie ­
ru n k u  północnym , nie m ogąc jed n ak  uzy­
skać znaczniejszych postępów  na  skutek 
przeciw akcyj, w spieranych  przez lotnictw o.

Punkt ciężkości operaty] alianckich spo­
czywał w rejonie T*a wschód od. Paryża, nad 
Marną. S k up ia jąc  znaczne s iły  czołgów 
oraz silne  fo rm acje  zm otoryzow anej p ie­
choty, a r ty le r ji  i bombowców, trżecia arm  ia 
am erykańska  a tak o w ała  na  szerokim  fro n ­
cie na liftji Meaux—M irall w k ieru n k u  pó ł­
nocnym  dwom a silnem i k linam i, dokonu­
jąc  w ypadów  na Las VIIIers-Cotterets oraz 
na drogę Soissons— Reims. Pom iędzy tem i 
obu głów.nemi k linam i części sił a takow ały  
pod Catenau Thierry i  na północny za­
chód stam tąd . . Ciężkie w alki toczą . się 
wzdłuż O urćh i  nad  .Ve»le, na  odcinku

Fism es. W  tem  m iejscu  w ałk i przesunęły 
sie  na  obszary znane z pierw szej w ojny  
św iatow ej.

D rug i s iln y  a ta k  n as tąp ił w k ie ru n k u  
północno-wschodnim  z okolicy Rom illy . 
Na przedpolu utworzonych przez wojska 
niemieckie przyczółków mostowych pod 
Epernay I Vltry-le-Francois doszło do za­
ciętych, trwających jeszcze walk, w toku 
których zniszczono liczne czołgi aljanckie. 
O pierając się o te  przyczółki m ostowe, n ie­
m ieckie fo rm acje  zaporow e oraz zm otoryzo- 
w in e  oddziały pancerne atakow ały  wojsk® 
aljanckie, w ysuw ające czu jk i w  k ierunku  
n j Ohalons s u r  M arne. D alsze przeciw ata- 
k i toczą się rów nież w re jon ie  górnego 
biegu M arny. Prow adzone s» przeciwko fo r­
m acjom  czołgów am erykańskich , dokonu­
jących  w ypadów  n r  w schód od Troyes.

T aksam o ja k  nad  M arną, rów nież na  ob­
szarze południow o-francuskim  toczy się w 
pełni w ojna  ruchom a. Z G renoble aljancą 
w ysunęli czołówki pancerne n ad  Izerę  i 
poprzez Al b ar tv ille  p rzebili sie  na  północ 
prztez obsadzone A lpy Sabaudzkie. P ró b y  
uderzenia z gó r w k ie runku  zachodnim  
przy  pom ocy szybkich w ypadów  na flankę 
w ojsk niem ieckich, odsuw ających sie; od 
przeciw nika w dolin ie R odanu, załam ały  
się. W  uporczyw ych w alkach pancernych  
rozbito  n a  południe i  południow y wschód 
od V alence posuw ające się do przodu a- 
Ijanck ie  siły  zwiadowcze.

W  Brstanji A nglo-A m erykanie kon ty ­
nuow ali swój zak ro jony  na w ielka "kale 
a 's k  n a  B rest. P o  poprzedzającym  akcję 
gw ałtow nem  bom bardow aniu  i cieżkiem  o- 
strze liw anm  p rzystąp ili oni do a ta k u  ntt 
szerokim  froncie iu rm acjam i p iechoty  i 
czołgów. W  zaciętych zm iennych zm aga­
n iach  N iem cy u darem nili a lian to m  uzy­
skan ie  włamań.- Straty etrony atakującej I 
wspierających aljantów oddziałów de 
Gaulle‘a są wysokie.

Sytuacja na froncie wschodnim 
bez istotnych zmian.

Berlin, 30 sierpnia. W  uzupełnieniu nie­
mieckiego komunikatu wojennego z 21 
sierpnia agencja „Telepress** podaje nastę­
pujące szczegóły o walkach na froncie 
wschodnim.

Na południu frontu wschodniego, a  m ia­
now icie w południow ej części K a rp a t wzmo­
cnił się nacisk  sowiecki. O perujące tu  siły  
niem ieckie przesunięto  na  przesm yki k a r ­
packie. P ró b y  bolszewików przełam ania 
niem ieckich stanow isk  zaporow vcn przy u* 
życiu strzelcom? spadochronow ych spełzły 
na niczem. S iln ie jsza  grupę bojow a bolsze­
wickich strzelców  spadochronow ych stło ­
czono i zniszczono.

Na reszcie Podkarpacia panowała przer­
wa w walkach aż do wielkiego łuku W isły. 
T u ta j zarów no ia froncie poludn-ow yiu, 
lak  i  na północnej flanco tego re jo n u  w ła- 
mau;:< doszło do ciężkich i zm iennych 
walk, podczas gdy na środkow ym  odcinku 
niem ieckie p rzeciw atak i uczyniły  postępy 
m im o rozpaczliw ej obrony bolszewików. /

Pomiędzy ‘ -'a.szawą i Elałymstoklem pó 
ciężkich w alkach z poniedzialu bolszewicy 
nie pow tórzy li swego wielkiego a taku . B y­
li oni raczej zm uszeni do dalekoidacyoh

przegrupow ań i z lego powodu jedyn ie  na  
w ąskim  obszarze na północ od B ugu i po 
obu stro n ach  O strow a p rzystąp ili do kon­
tynuow ania  operacyj w ypadow ych, celem 
W iargnięcia silniejszem i k linam i - pancer- 
nem i do planow ych niem ieckich ruchów  
odw rotow ych. N iem ieckie ubezpieczenia w 
ciężkich i  zażartych  w alkach  odrzuciły  
jednak  wszędzie te  próby, przyceem  sku­
tecznie w sp iera ły  je  fo rm acje  bojow e nie­
m ieckiego lo tn ictw a.

Na pozostałymi odcinkach frontowych w 
środkow ym  rejon ie  n ie  doszło do w ięk­
szych działań  bojowych. S ilne  zachm urze­
nie u tru d n ia ło  akcję  obustronnych  sil lo ­
tnictw a. Ogółem nad  obszaram i frontow e- 
m i niem ieckie m yśliw ce i a r ty le r ja  prze­
ciw lotnicza s trąc iły  10 m aszyn sowieckich, 
w łem 6 sam olotów  w ywiadowczych.

Na północnem skrzydło frontu wschod­
niego p ęn k t ciężkości ataków  sowieckich 
znajdow ał się  w re jon ie  na północny zachód 
od Módohn, gdzie bolszewicy po gw ałtow ­
nym  ogniu huraganow ym  spodziew ali sie 
uzyskać św iejo  uzupełnionem 1 fo rm ac ja ­
mi up ragn ione przełam anie. O dparto  ich 
je d n a k  scśród so tsokich  elpat, Fncrgi.ęziw

w ypady  n a  lew a flankę zm usiły  bolszewi­
ków  do odw rócenia a taków  i  osłab iły  ich 
siłę  w ypadow ą. K ilk a  sow ieckich czołó­
wek w ypadow ych odcięto i zniesiono, n ad ­
to oczyszczono dw a m ałe w łam ania. D ale­
ko w ysuń ' łty  łu k  fro n tu  na  pom ocny 
w schód ód M odohn bez przeszkody ze s tro ­
ny ty lko  ostrożnie  postępujących  bolsze­
w ików  cofnięto o k ilk a  k ilom etrów , aby  
skrócić fro n t i  uzyskać dodatkow e rezerw y.

W  rejonie Dorpatu w ojska niem ieckie 
zdo łrły  u trzym ać i popraw ić sw oje stan o ­
w iska. N a północny zachód od tego m ia ­
s ta  załama? sie  a tak  sow iecki po zacię­
tych u tarczkach  leśnych w ogniu  niem iec­
k iej a r ty le rji. A rty le r ia  prze<*iwpanceruą 
i śrudkam i do w alk i wręcz zniszczono I I  
czołgów sow ieckich; N a północ od m iasta  
niem iecka piechota  i  a r ty le r ja  szturm ow a' 
przeszły do a tak u  ■ odrzuciły  bolszewików 
ku południow i. Także na północny wschód 
od D orpatu  bolszewicy byli zm uszeni co­
fnąć  sw ą lin je  frontow a-. Sow iecką próbę 
p rzep raw ien ia’się w bagn istym  rejon ie  u j ­
ścia pewnego s tru m ien ia  udarem niono.

Na zachód od Mitawy form acje niem iec­
k ie  posunęły sie w w alkach  dalej k u  połud­
niow i.

Fiński komunikat wojenny.
H elllnk i. 30 sierpn ia . F iń sk i k om un ika t 

w ojenny z  w to rku  dnia  29 s ie rp n ia  brzm i:
1 N a zachodnim  i  środkow ym  odcinku 
przesm yku K arelsk iego  odparto  w trzech 
punk tach  nieprzy jacielsk ie  oddziały w ypa­
dowe. Pod V uosalm i zatopiono ostrzeliw a­
niem  ciężkiej b r o n i 7 n ieprzy jacielsk ich  
łodzi. N a pcwmeny-wseńod od jez io ra  Ła- 
doge i  w okolicy U om anłsi uą poszczegól­
nych punk tach  ożywiona działalność o* 
gn i >wa i oddziałów zwiadowczych.

Z pozostałych odcinków  frontow ych nie" 
m a n ic  szczególnego do zarapo rtow an ia .

Zdobycie rynków światowych 
celem wojennym USA.

Helsinki, 30 sierpnia. Z przyłączeniem  się 
A m eryki do obecn-j w ojny  rozpętana zo­
s ta ła  w alka o ry n k i światowe, ta k  ośw .ad- 
cza dziennik ppalethi**. — T ak s ta ra  
E uropa, ja k  rów nież dziś podnosząca się 
Ja p o n je  m iały  być g run tow n ie  zduszone, a 
o ile  możności zupełnie wyłączone. Chodzi 
tu  o usiłow an ia . A m eryki opanow ania bez 
resz ty  ry n k u  światowego. .W zw iązku z tem  
los Amgflji je s t  związany z eu ropejsk im  
kontynentem . Jedynym  ryw aY m , który, 
dziś przeciw staw ’! się A m eryce je s t  TJnjai 
Sowiecka.

Konflikt angfefeko^amerykańskl 
o stanowisko Montgomery*ego?

Sztokholm, 30 sierpn ia. P rzesilen ie  w g łó ­
wnej kw aterze E isenhow era uwidoczniło 
się w skutek konflilktu pom iędzy g en era ła ­
m i b ry ty jsk im i i północno-am erykańskim i, 
a ja k  donosi korespondent londyński dzien­
n ika  „Dagens Nyheter**, zbliża się  ono obe­
cnie szybko do sw ego p u n k tu  k u lm inacy j­
nego.

W  Londynie mówi się  już  o tw arcie  o u- 
s tąp ien iu  M ontgom ery‘ego. A nglicy  p ropo­
n u ją  na jego następcę g en era ła  A lexandra, 
na tom iast A m erykanie, k tó rzy  ponoszą 
najw iększą cześć ciężarów  w ojskow ych w 
kam p an ii francusk ie j, c b s ta ją  p rzy  odda­
n iu  stanow iska M ontgom  -ry‘ego generało­
wi B ran d ' ey. R ozstrzygnięcie te j spraw y, 
ja k  zapew ria  korespondent szwedzki, zapa­
dnie z pew nością niedługo. P oza  tym  spo­
rem  o kierow nictw o w ojskow e we F ran c ji 
uk ryw a się ko n flik t bry.tyjeko-półnoeno- 
am erykańsk i o bardzo pow ażnym  ch a ra k ­
terze. '

P rzed  k ilk u  dniam i doniesiono o radzie  
w ojennej w głów nej kw aterze E isenhow e­
ra , w k tó re j b ra li udział ty lko generałow ie 
am erykańscy  bez udziału  b ry ty jsk ich . N ie 
Ulega żadnej w ątpliw ości, że na  te j radzie 
w ojennej uchw alono usunięcie M ontgom e- 
ry*ego.

W alka  o iu p  fran cu sk i w eszła obecnie 
w nowe s tad jum  ,a św ia t bedzie się móg. 
rychło  przekonać o tem, jak ie—fundam en­
ta lne  różnice is tn ie ją  pom iędzy b ry ty jsk ie , 
m i i am erykańsk iem i celam i w obecnej 
w ojnie. _______

Rewizja buf-gattkiej 
polityki wewnętrznej.

Sofia, 30 sierpnia . R ząd b u łg a rsk i prze­
prow adza w dalszym  c iągu  rew izję do tych­
czasowego k a rsu  n a  odcinku w ew nętrzno- 
politycznym .

P ra s a  ogłasźa na naczelnych m iejscach 
i5 hw ałę rad v  m in istrów  w spraw ie pono­
w nego zniesienia zarządzeń, w ydanych d la 
ochrony przeciw  żydom. N a u licach  widzi 
isię znow u liczne znak i m ło ta  i sierpa. — 
P a r t  ja  kom unistyczna rozw ija  p e łn ą  ak ­
tywność.

Ożywiona działalność lotnicza 
nad środkowym Pacyfikiem.

Tokio, 30 sierpn ia . Ze środkow ego P a c y ­
fiku nadchodzą ra p o rty  fro rtow e, że przed 
południem  dn ia  28 s erpnie form acja , sk ła ­
daj ac a się z penad  10 sam olotów  S ianów  
Zjednoczonych, zaa takow ała  wyśpię R ota , 
należącą do W ysp M ariańsk ich . .

Z rap o rtó w  tych  w ynika, ze — iuk cną 
zdaje — A m erykanie  u ruchom ił’ ju ż  lo tn i­
sko n a  sąsiedniej w yspie Guam. jakko! 
wiek trw a ja  tam  jeszcze w alki pom iędzy 
w ojskam i am erykańskiem i a  obrońcam i 
japońskim i. W  dniu  27 s ie rp n ia  podjęto  no­
wy m asow y n tak  przeeiwkó R abaul. P o­
nad  w yspa pojaw iło się więcej niż "0 m a- 
sztu S tanów  Zjednoczonych.
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Ciężki atak powietrzny 
na bazę amerykańską.

'on**,'^n’ s ic r l1'iia. N iem ieckie lotnictw o, 
Peni'ące nocą dokonało ubiegłej nocy 

* f H r iny a tak  na waż,na bazę anglo-am e- 
r^ a ń sk a  M Km.
Sn t dn ia  2S s ie rp n ia  skoncentrow a­
li s ilne  zm otoryzow ane anglo-am ery- 
*auskie form acje. W krótce po godzinie 23 
P°Jawiły 6ie sam oloty  niem ieckie nad Me- 

t® i zakreśliły  re jony  celów przez zrzuce- 
le licznych bom b św ietlnych oraz świetl- 
yeh znaków. Z kilku  't r o n  przedarły  się 

v?o m iasto w gęsto następujących  po so- 
. te falach cieżkie niem ieckie sam oloty  bo­
jowe i gradom  ciężkich bomb rozprysko- 

oraz bomb zapalających  zniszczyły 
^JtSrlo-ninerykariiskie kw atery , pomieszcze- 

sztabów, skupienia pojazdów  i m aga- 
n*y m aterja lów .

„ j i^ k ie  bom bardow anie, w którem  bra ło  
yO îał znacznie ponad 100 n iem ieck ie j s a ­
molotów bojow ych trw ało  ogółem 18 mi- 

Spowodowało ono rozlegle pożary. P o ­
j ę t o  zaobserw ow ano ciężkie gw ałtow ne 
®*sPlozje i w ielkie pożary a m agazynach 
y&Unicji i sk ładach m aterja tów  pędnych, 
•iin  sam olot niemiecki zag inął w czasie 

T*o  a taku .

Zbombardowano Raguzę.
I 2 ‘grzeb 30 .sierpnia, Chorw acka agencja 
^ fo rm acy jna  podaje, że w dniu 2G bm. lo­
g icy  alianccy  zaatakow ali bom bam i i_l»ro- 
nią pokładow ą znane w całym  świecie ze 
8*ych budowli h istorycznych  m iasto  E a- 
jtu ę  (D ubrow nik) oraz jego przedm ieścia, 
^ow staly szkody w builyuikach m ieszkal­
nych i zabytkach  sztuki.

Dyskusja około osoby 
Wiktora £manuela.

, Berno, 30 sierpn ia . N a zgrom adzeniu 
bzw. p a r tj i  ak tyw nej — ja k  donosi „U nited 
f re s s “ z Ezym u — zażadala i* w na liczba o- 
oecnych, aby  przeciw ko W ik to row i E m a- 

fthiełowi wdrożyć postępow anie sądowe, 
Ikdyż pop ierał M ussollniego. Poniew aż pew­

na cześć obecnych s tanę ła  po s tro n ie  E m a­
nuela, przeto zebranie zakończyło sie ogól­
na bójką.

Włochy posiadały 
wielkie zapasy paliwa.

Sztokholm, 30 sierpnia. M in is te r m a ry ­
narka rządu  Bonom iego ośw iadczył — jak  
Dodaje „Goeteborgs H andels-S ch iffahrt- 
6tidning“ — w ofiojalnem  spraw ozdaniu , żo 
Y ciągu  osta tn ich  czterech la t  tw ierdzono 
*tale, iż w ioska m ary n a rk a  w ojenna n ie  po­
gada w cale paliw a i żadnej broni._ A rsena- 
*3 w łoskie dysponu ją  jednak  dziś jeszcze 
"bfitem i zapasam i. Zapasy paliw a były o 
*ifcle wieksze. aniżeli sobie w yooraźauo.

Epidemja rabunków w Londynie.
Skutki działalności broni „V  1“.

Katastrofalna powódź 
W północno-zachodnich Indjach.

Lizbon i, 30 sierp ia . J a k  donosi b ry ty j­
ska służba in fo rm acy jna  z B om baju , w yle­
wy. n iepam iętne od szeregu la t, spow odo­
w ały w południow ej i północno-zachodniej 
paęści indy jsk ie j p row incji _ G u ja ra t ol­
brzymie szkody w ro ln ictw ie i w innych 
dziedzinach.

W szystkie rzeki w y stąp iły  tam  z brzę­
ków i zan iieu lly  okoliczne tereny  w olbrzy­
mie jeziora . Liczne m iejscow ości s ą  zw­
o ln ię  zalane, a ich m ieszkańcy pozbaw ie­
ni dachu nad głowa.

Katastrofalny huragan 
w Portugaljl.

L Lizbon u, 30 sierpn ia . W  o sta tn ich  dniach 
^Portugalia naw iedzona była  roznm item i 
patasjirofam i żywiołowemi. W  m ieście uui- 
> ersyteckiem  C oim bra spad ł s iln y  grad , 
f t i r y  Tiorozb'jał la ta rn ie  nJicżne i zóm e 
!'kna w m ieszkaniach. Szkody w w inn.cacb 

l1. w sadach  ocenia się jak o  bardzo pow a­
bne.
. .W  innych m iejscow ościach środkow ej 
ł*' r tu g a lji  trą b a  w odna w yrządziła w ielkie 
*akody.

Genewa, 3(1 sierpnia. Dzienniki i czasopi­
sm*. angielskie petne są opisów o atakach 
broni „V*1“.

Pow ołując się na przem ówienie angiol- 
skiego m in is ira  zdrowia, pisze dziennik' 
„Times", że robotnicy, niezbędni przy p ra ­
cach w obrębie terenu wielkolondyńskiego, 
byli zmuszeni lresłychan ie  wiele przc-jśó w 
Czasie ubiegłych 10 tygodni: W ielu z nich 
poniosło śm ierć i n iesłychanie w ielu cięż­
kie obrażenia. Szczególnie poważne są jed­
nak szkody materiałowe, wyrządzone poci­
ska. „V-1“.

Z tej t ż  p rzyeryny  w błania się najw ięk­
szy problem , jak iego  dotychczas wogóle 
jeszcze nie było. P race  ukoło rem ontu  w y­
konuje się  copraw da jv dalszym eiągu bez 
przerw y, ale i wzrastają równocześnie zni­
szczenia. Dawno już  pozbawione zostały 
sw ej ak tualności stw ierdzenia, jak ie  w dniu 
2 s ie rp n ia  br. ogłosił C hurełiill. m ianow i­
cie, że w m niejszym  lub większym stopniu 
jeH w prpzach około miljon budynków. 
Tysiące dalszych domów padło tym czasem  
w gruzy. jaKO ofiara  broni „V -l“

Dziennik „The Leader" oświadcza, że w y­
buch ła  prawdziwa epidemja rabunków, 
kturs jest. o wiele dotkliw sza, aniżeli r a ­
bunki, jak ie  Zanotowano sw :go czasu w la ­
tach 1940—41. podczas wielkich nicm ieckicn 
ataków  lotniczych. O baw iając się u tra ty  
całego swego m ienia, wieli- kobiet nie chcia­
ło poddać się  ew akuacji. W ja sn y  dzień n a ­
wet zajeżdżają wozy meblowe, a robotnicy 
w ynoszą z domów’ cały  dobytek m ieszkań­
ców, k ierow cy zaś tych wozów twierdzą, 
wręcz, że o trzy m a1’ zlecenie „zabezpiecze- 
ma*Myon rzeczy. W obec panującego zam ie­
szania, bandy  rabusiów  nie ogran iczają  się 
jedyn ie  do g rasow ania  w czasie ciemnych 
nocy. Gdyby udało się  ich pochwycić i u 
f lag ran ti, wówczas z pew nością zastoso- 
w anoby do nich k a ry  nawre t stosunkow o ła ­
godne. W spom niany dziennik dom aga się, 
aby  do takich zbrodniarzy  stosow ano karę  
śm ierci łuib też chłosty.

Ciasopiemo „John Buli" skarży  się na

pierną postawę ludności na terenach, p rze­
znaczonych do przyjm ow ania ew akuow a­
nych. Vt iększość tych lutizi nie okazuje^ n a ­
wet żadnego współczucia d la  rodzin najcię­
żej dotkniętych, a cóż dopiero mówić c 
tych, k tórych ew akuow ano w zw ykły 
sposób. Odpowiednie pom : eszczeoiie zna j­
dzie tylko ten. kto dysponuje w ielką sum ą 
pieniędzy. Ogniom broni „V-1“ wywołali 
zresztą Niemcy ogromne żarnie »anie w ca­
łym kraju. D rastycznym  przykładem  może 
być ahoći/y tvlko >z.kolnictwo i w ychowa­
nie. W większości wypadków dzieci ew a­
kuowano wJJgńlo nie chodzą do szkoły. Da- 
ji się odczuwać brak  nauczycieli, szkół i 
podręczników.

Naifatalniej przedstawiają się stosunki 
w mieście Leds. Na m arginesie wysiłków 
ze .strony angielskie,, obrony przeciw lotni- 
szej, zm ierzających do zaham ow ania dzia­
łalności latających bftmb. pisze czasopismo 
John  BulL". że piloci i a - ty le r ja  przeciw­

lotnicza czynni są copraw da dzień i noe, do­
póki nic padną z przłlmącjfejia, rezu lta tu  
jiuhutk ich wysiłków pozostają, niezwykle 
nikle.

Kanadyjski personel 
straży pożarnych.

Sztokholm 30 sierpnia. J a k  donosi dzien­
n ik  „Folkefs D agidadet", szkody w yrzą­
dzone przez, pociski ,.V 1“ doszły w A nglji 
już  do tak otOi zy mich rozm iarów , że per- 
sonol angielskicii s traży  pożarnych nie je s t 
w stan ic  podołać wszelkim pracom  około 
gantzenia x>oŻ!U'ów i około ra to w an ia  m ie­
szkańców. W skutek tego irzeba było sp ro ­
wadzić strażaków  z K anady. N adejść m ają  
jeszc/w dalnze tran sp o rty  k anady jsk ich  
sfera z n% ów.
• Dziennik ..M ontreal Gazette" pisze, że 

K uuada również mc dysponuje nadm iarem  
personelu  s traży  pożarnych, poniew aż z,mu 
szona była w ysiać do E u ropy  duże k o n tyn ­
gen ty  żołnierzy.

w a j ą c y c h  w A u s t r a j l i  i w r e j o n i e  p o ł u d n i o w e g o  
P a c y f i k u .

*
J a p o ń s k i  m i n i s t e r  r o l n i c t w a  i h a n d l u  w e z w a ł  

g o s p o d a r s t w a  r o l n e  w  J a p o n j i  d o  i n t e n z y w n i e j -  
s z e j  u p r a w y  p s z e n ic y .  U ż y t y  o b e c n i e  p o d  u p r a w ę  
p s z e n i c y  o b s z a r  m a  b y ć  p o w i ę k s z o n y  o  575.000,  
a  z a t e m  d o  2 .25  m i l j o n ó w  a k r ó w .

*
W e d ł u g  d o n i e s i e n i a  a m e r y k a ń s k i e g o  „ J o u r n a l  

o f  C o m m e r c e "  n ie  m o g ą  b y ć  o d  d n i a  3 0  w r z e ­
ś n i a  1»44 r .  p r z e w o ż o n e  n a  s t a t k a c h  p o d  z a g r ; - 
n i c z n e m i  f l a g a m i  t o w a r y  m i ę d z y  S t a n a m i  Z j e d ­
li  o r z o n e m j  a  P o r t o r i c o .

*
. T i m e s "  d o n o s i  z C z u n g k i u g u ,  że  r z ą d  c z u n g -  

k i ń s k i  z m u s z o n y  b y t  z a a n g a ż o w a ć  300 .000  e g z e ­
k u t o r ó w  p o d a t k o w y c h ,  a b y  z n i e z b ę d n y m  p o s p i e ­
c h e m  ś c i ą g n ą ć  p o d a t e k  w  p s z e n i c y  n a  r o k  b i e ­
ż ą c y .

-ł-
T o w a r z y s t w o  k o l e j o w e  w  P o ł u d n i o w e j  N o w e j  

W a l j i  p o d a ł o  d o  w i a d o m o ś c i  l i c z n e  o g r a n i c z e n i a  
w r o z k ł a d a c h  j a z d y  d l a  p o c i ą g ó w  o s o b o w y c h  i t o ­
w a r o w y c h  z p o w o d a  p o w a ż n e g o  z m n i e j s z e n i a  z a ­
p a s ó w  w ę g lu .

*
J a k  d o n o s z ą  z B u e n o s  A ire s .  k o m u n i s t y c z n e  

e l e m e n t y  u s i ł o w a ł y  s p r o w o k o w a ć  i n c y d e n t y  i p o ­
l i t y c z n e  d e m o n s t r a c j e  t a k ,  że  p o l i c j a  a r g e n t y ń ­
s k a  m u s i a ł a  w k r o c z y ć ,  d o k o n u j ą c  a r e s z t o w a l i ,

*
J a k  d o n o s i  b r y t y j s k a  s ł u ż b a  i n f o - m a c y j n a ,  

w c z o r a j  w i e c z ó r  s p a d ł  k u r s u j ą c y  p o m i ę d z y  A u-  
g l j ą  a  S z w e c j ą  b r y t y j s k i  s a m o l o t  k u r j e r s k i  n a  t e ­
r e n i e  s z w e d z k i m  w  p o b l i ż u  L i n d k o e p i n g .  t t  p a ­
s a ż e r ó w  p o n i o s ł o  ś m i e r ć ,  a  4 - c h  o d n i o s ł o  c i ę i k i e  
p o r a n i e n i a .

*
A d m i r a ł  F u j i t a  m i a n o w a n y  z o s t a ł  w i e l k i m  

s z a m b e t a n e m  d w o r u  c e s a r s k i e g o .  P o p r z e d n i k  je ­
g o ,  a d m i r a ł  . H y a k u t a k e  u s t ą p i ł  z t e g o  s t a n o v  i s k a  
z p o w o d u  w y s o k i e g o  w i e k u ,  u r z ę d u j ą c  o d  r o k u  
1U3G.

*
D y p l o m a t a  h i s z p a ń s k i  F u g u c ł o  F e r r c t t i  z o s t a ł  

m i a n o w a n y  n a d z w y c z a j n y m  a m b a s a d o r e m  w  
z w i ą z k u  z p r z e j ę c i e m  u r z ę d u  p r z e z  n o w e g o  p r e ­
z y d e n t a  r e p u b l i k u  K u b a ń s k i e j .

Uległość Anglo-AmerYkanów wobec Sowietów.
Sztokholm, 30 sierpnia. Korespondent 

dziennika „New York Times" w Kairo z 
racji konferencji dla międzynarodowego 
bezpieczeństwa na tern st sowieckich celów 
i zamiarów w  wschodniej Europib przy- 
czem z doniesienia jego pizebija zupełna 
uległość Anglji i Stanów Zjednoczonych 
wobec Sowietów.

W  szczególności korespondent podkreśla, 
że głów nym  c«lem Sowietów jes t obok od­
zyskanie g ran ie  z czerwca 1941 roku lakże 
utw orzenie szeregu większych w schodnio­
europejsk ich  pańetw , dc zwanych „państw  
Benesza", k tóre  w drodze kom petencji na­
leży odszkodować w zam ian za usaęipstwa

terenow e na r/.cez Związku Sowieckiego. 
W  ten sposób zagadnienie państw bałtyc­
kich rozstrzygnięto w Londynie k Waszyng­
tonie ostatecznie na korzyść punktu widze­
nia Moskwy.

Podobnie też A ng lja  i S tan y  Zjednoczone 
zatw ierdziły  w arunk i sowieckie w odnie­
sieniu do Piiiilaudji.

Także odnośnie do Polski panuje w ko­
lach dyplomatycznych przekonanie, że za­
sady rozwiązania powzięto w duchu sowie­
ckim

Co do losu W ęgier to widocznym j e s t  że 
M oskwa życzy sobie przyw rócenie pokoju 
w T ri a n om.

Stosunki socjalne w Abfsynji.
G> newa, 30 sierpnia. N a podstaw ie a r ty ­

kułu , ja k i  ukazał się niedawno leniu n a  ła ­
m ach dziennika „E ritrea  D ali”  Nnws", 
przynosi tygodnik  angielsk i „Ciiurch T i­
mes" przyczynki do problem ów  socjal­
nych, jak ie  p an u ją  w  A bisynji.

W edług w spom nianego a rty k u łu , s z a l 'ją  
tam  g łód i opidem je do tego stopnia, ze 
b ry ty jsk ie  w ładze okupauj jn e  nie m ogą im 
podołać. Ludność przechodzi rzeczy s tra ­
szne. Szerzy się bezrobocie, a koszty u trzy ­
m ania  w zra s ta ją  nieustannie. T ak ie  są 
sk u tk i zm iany ad m in is trac ji po odejściu 
W łochów.

P rzy  pom ocy w łasnych środków^ p ań ­
stw ow ych rząd w łoski uruchom ił wówczas 
w Abisynji ca ły  szereg prac, przedew szyst 
kiem  zaś s ta ra ł  się rozbudow ać sieci d rog  
kom unikacyjnych, nadto dbał o m odern i­
zację m iast i osad wicfSkich..Nito istn ia ło  
wówczas w A bisyn ji bezrobocie i n ik t nie 
potrzebow ał głodować. N atom iast Anglicy 
na  tak ie  rzeczy nie m aja  pieniędzy. Jeden 
ty lko T,zut oka do szp ita li okazuje w całej

pełni uądzę, na ja k ą  skazan" je ^ t. naród  
abisyński. Ket*z(k« swych sił dobija, ą  się 
tam  form aln ie  ludzie o pomoc lekarską.

Nieznana choroba 
powoduje pomór renów.

Sztokholm, 30 sierpnia. N ieznana dotych­
czas choroba panu je  na obszarze północ- 
n«j Szwecji iv okoliąy lodowców V aester- 
boitca, pow odując masowo w ym ierauio re 
iiilerów. ,

Prz> puszcza się. iż czerw ony pył. k tó ry  
fiokryt jio ciężkiej burzy cn lą ziemię, t r a ­
wę i m eby s)nżnoe renom za jiokarni, ja k  
i ilrogi wodne byt powodem choroby

W kilku  w fe i szach.
D z i e n n i k  „ S y d n e y  S n u “  d o n o s i ,  że  r z ą d  a u s t r a -  

li jslii ]n z \  / n a  w  im jb l i ż s z y m  c z a s ie  c z o ł o w y m  
d z i e n n i k o m  S i a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p r a w o  d r u k o ­
w a n i a  s t r y c h  w y d a ń  a u s t r a l i j s k i c h  w  s a m e j  
A u s l r a l j i .  W y d a n i a  tc  b ę d ą  p r z e z n a c z o n e  w  p i e r w ­
s z y m  rz ę d z i e  d l a  svoj.sk a m e r y k a ń s k i c h ,  p r z e b y ­

Ostatnie spotkanie.
„.. .jako konduktor Ju tem , niestały, częstym ł - l a d -  

1 /  kiem nieostroinoid pasałerów. Mam na myśli glóss- 
n i t  nlepotriebne wskakiwania I wyskakiwania z tram­
waju, l^dąrego w biegu..."

Oto w yjątek  z jednego z listów , ja k ie  o s ta tn io  na­
deszły do n a s z e j . redakc ji. Wiele p isało  s ię  Już na 
tem at wypadków, spowodowanych n ieostrożnością  p a ­
sażerów  —  a  jednak  w ypadki te  ciąg le alę pow ta­
rza ją .

Nowela poniższa op arta  je s t n a  osobistem  przeżyciu, 
dlatego je j realizm  pow inien przem ówić do rozsądku 
tych, którzy w tak  lekkom yślny sposób  n a raż a ją  swe 
zdrow ie 1 życie na  niebezpieczeństw o. (Rad.)

, . B y ło  s k w a r n o  s i e r p n i o w e  p o p o ł u d n i e .  N a  n i e -  
u  a n i  j e d n e j  c h m u r k i ,  k t ó r a b y  w s k a z y w a ł a  n a  

^ o ż l i w o ś ć  z m i a n y  p o g o d y ,  a s u c h e  p o w i e t r z e  a ż  
? f 8 a  o d  g o r ą c a . . .  P r z y s t a n e k  p r z y  m o ś c i e  D ę b n i c -  
jj '11!... ( I r u p k a  p a s a ż e r ó w ,  n i e c i e r p l i w i e  o c z e k u j e  
7® d cl io d z ą c y  w  te j  c h w i l i  t r a m w a j .  Z n u ż o n e  t w t -  
i*® n a  c h w i l ę  o ż y w i ł y  s ię ,  g d y  „ s z ó s t k a "  s t a n ę ł a  
v t>słusznie  n.a p r z y s t a n k u .  T u t a j  w o z y  s ą  p r a w i e  
’» s t e ;  p o m i e ś c i l i  s i ę  w s z y s c y .  S y g n a ł  z p r z y -  

®*f P k i .  n a s t ę p n i e  z w o z u  — i t r a m w a j  o d j e c h a ł .
N a  p r z y s l a n k u  p o z o s t a ł o  t y l k o  . . . ich  d w o j e . .  

y*R — m a ł a ,  s z c z u p ł a  h l o n d y n e c z k a ,  b e z p r e t e n -  
* ł ° n a l n a  i b a r d z o  k o b i e c a ;  u b r a n a  s k r o m n i e  i 
^ s ł o w n i e .  O n  s t a r s z y  o d  n i e j  m o ż e  p i ę ć  l a t ,  
* ' ż s z v  o  g ło w ę ,  s z e r o k i  w  r a m i o n a c h ,  o  t w a r z y  
* * ń g t e j  i n i e b i e s k i c h  o c z a c h .

• "  '•••■> n-1 >■■■'■ b s n i i i c k n l i  c o d z i c ń ,  a  z a ­

w s z e  t a k  d u ż o  m i e l i  s o b i e  d o  p o w i e d z e n i a . . .  
W s p a r t a  n a  j e g o  r a m i e n i u  p a l r z y ł a  m u  w  o c z y  
c i e p ł o  i p r z y m i l n i e .  T y l k o  l e k k o  z m a r s z c z o n e  
c z o ł o  w s k a z y w a ł o  j e d n a k ,  ż e  g d z i e ś  t a m  w  z a ­
k a m a r k a c h  d u s z y  k o ł a c z e  s i ę  t r o s k a  i n i e p o k ó j ,  
n i e p o k ó j  o c z y w i ś c i e  o  n i e g o .  A m o ż e  p r z e c z u ­
c i e ?  J a k o  k o b i e t a  w i e d z i a ł a  i c z u ł a ,  i ‘ l u d z i e  
n a j c z ę ś c i e j  t r a c ą  b e z p o w r o t n i e  to ,  c o  d l a  n i c h  
n a j d r o ż s z e  i n a j m i l s z e . . .  A p r z e c i e ż  r z e c z ą  k o ­
b i e t y  j e s t  t r o s z c z y ć  s ię  i ż y ć  d l a  i n n y c h . . .

—  J u r e c z k u  —  s z e p n ę ł a  —  j e d ź  ju ż . . .  P o p a t r z ,  
d w i e  s z ó s t k i  j u ż  p r z e s z ły . . .  J u t r o  z n o w u  o  c z w a r ­
te j . . .  j a k  z w y k l e . . .  b ę d ę  p u n k t u a l n ą . . .

P o p a t r z y ł  n a  n i ą  s p o k o j n i e  i z r o b i ł  r m  u j a k ­
b y  c h c i a ł  o d e j ś ć  d o  n a d c h o d z ą c e j  „ p i ą t k i " .  N a ­
g le  j e d n a k  z m i e n i ł  p o s t a n o w i e n i e  i z a c z ą ł  c i ą ­
g n ą ć  p o w o l i .

—  W i d z i s z . . .  „ p i ą t k ą "  b l i ż e j  w p r a w d z i e ,  a le  
p o j a d ę  „ s z ó s t k ą " . . .  t o  n i e w i e l e  d a le j . . .

C h c i a ł  o d w l e c  c h w i l ę  r o z s i a n i a .
N a d j e c h a ł a  „ s z ó s t k a " .  T e n  s a m  o b r a z e k .  T ł o k  

j e d n a k  w i ę k s z y .  T e n  i ów s t o i  n a  s t o p n i a c h .  —  
B y ł a  przerwa w  r u c h u  p o  d r o d z e .  P l a t o n  j a k i ś  
s t a n ą ł  n a  s z y n a c h ,  a b i e d n e  k o n i s k a  n i e  m o g ł y  
u c i a g n ą ć .  O p ó ź n i e n i e ,  k t ó r e  i r z e b a  j a k o ś  n a d ­
r o b i ć .  O k r z y k i  k o n d u k t o r ó w  „ p r o s z ę  s z y b c i e j " ,  
s y g n a ł y ;  w ó z  m ia ro w -o  r u s z a  M o t o r o w y  w ł ą c z a  
k n n t a k t  p i e r w s z y ,  d r u g i ,  t r z e c i  i s d m y . . .  \ \ T,iz 
p r a w i e  z m i e j s c a  n a b i e r a  s z y b k o ś c i . . .

J u r e k ,  k t ó r y ,  w  t e j  c h w i l i  p o ż e g n a !  Z u l ę  ti.se:- 
ś t i i e u i c m  ręki*  d j ^ i n i u  l>ętU.il<-y t r l n f i ł  ' i  i « * d i i i e
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s k o c z y ć  n a  s t o p i e ń  p i e r w s z e g o  w o z u .  P r z e l i c ż y ł  
s ię .  Ż b y l  w i e l k a  s z e b u o ś ć . . .  Z o s t ' i e  o d t r ą c o n y  
j u k  p i łk a . . .  D o s t a ł  s ię  w  w i r  p o w i e t r z a ;  b r o n i  
s ię  r ę k a m i . . .  U ł a m k i  s e k u n d y  s ą  w i e c z n o ś c i ą .  
S t a j e  s i ę  w re s w c ie  b e z w ł a d n ą  m a s ą  i r z i  e o n y  
w ł a s n y m  r o z p ę d e m  o z i e m ię ,  ł a m i ą c  „ p ł u g "  d o ­
s t a j e  s ię  p o d  k o ł a  p r z y e z e p k i . . .

P i s k  kobic.1, p o m r u k  g r o z y ,  s i l n e  p o r u s z e n i e  
w  t r a m w a j u ,  s e r  ja d z w o n k ó w  i w ó z  g w a ł t o w n i . ,  
s l a j e .  P i e r w s z y  w y s k o c z y ł  m o t o r o w y ,  k t ó r y  j u ż  
n i e s t e t y  w i e  c o  o z n a c z a j ą  p o d o b n e  s y g n a ł y  Z ę ­
b y  k u r c z o w o  z a c i ś n i ę t e ,  a n i  k r o p i :  k r w i  w  j e g o  
t w a r z y .  C z y ż  j e d e n  c z ł o w i e k  m a j ą c y  d o  d y s p o ­
z y c j i ,  c h o c i a ż b y ,  r ę c z n y  i e l e k t r y c z n y  h a m u l e c  
je s i  z d o l n y  w  u ł a m k u  s e k u n d y  z a t r z y m a ć  b  c -  
g n ą c e  p o  s z y n a c h  k i l k a  t y s i ę c y  k i l o g r a m ó w ?  
R o z p ę d ,  s i ła  b e z w ł a d n o ś c i . . .  Z r o b i o n e  b y t o  
w s z y s t k o .  T r a m w a j  b y ł  n a  j p r a w i d ł o w i c j  z a t r z y ­
m a m  K l o c e  h a m u l c ó w  n i e  ś c i ę ły  s ię ,  w ó z  n i e  
ś l iŁ m ą ł . . .  S i a d y  p ias ;ku  n a  s z y n a c h .

A j e d n a k  p o d  p r z y c z e p k ą  l e ż y  J u r e ł i  r ó w i e ­
ś n i k  m o t o r o w e g o .  U b r a n i e  w  s t r z ę p a c h ,  t w a r z  
t r u p a  b l a d a  a w o k ó ł  t y l e  k r w .

T o  j u ż  n i e  c z ł o w i e k ,  t o  ł a c h m a n  b e z ł a d n i e  l e ­
ż ą c y ,  t a k i  j a k i ś  m a ł y ,  p o r z u c o n y . . .  z a p o m n i a n y . . .

N a d b i e g a  Z u l a .  O c z y  s z e r o k o  r o z w a r t e ,  t w a r z  
s i n a ,  k r z y k  r o z p a c z y . . .  m d le j e .  W o k o ł  g r o m a d z i ,  
s ię  g a p ie ,  ż ą d n i  k r w i  i w r a ż e ń .  P r z y j e ż d ż a  p o ­
g o t o w i e .  k l ó r c  / . ubi er a  c i ą g l e  n i e p r z y t o m n ą  Zn- 
lę. P n l . c j a  m e l i n  r o b i  p l a n  s y t u a c y j n y ,  z b i e r a  
ś w i a d k ó w .  Z w ł o k i  J u r k a  z a b i e r a  I n i p i a r k a . . .

iin iti ić . u la r h in  łorem . N iem a czasu

Dziś: E  oi y  Limatrek. 
Ju tro ; R ajm unda

*

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 20.00 do 5.20

Unieważnienie niektórych kart 
poberu na materjały pędne.

(tp) Kraków, 30 siea*pnta. Karty poboru, 
zaświadczenia do nahycia olejów "fiinerat- 
nvch, znaczki kontrolne na materjały pę­
dne do motorów spalinowych, do mozorów 
Diesla, do traktorów oraz wszelkie inne 
uprawnienia do nabycia nafty i ga»u pęd­
nego. któn wydano na lipiec i sierpień 
1944 r„ straciły swą w .lnnść w dniu 28 
sierpnia 1944 r. Od dn ia  29 sierpn ia  b r .  z n -  
chow ują sw ą vażność  tylko lę u p r a w n i a ­
nia  do nabycia , k tó re  posiada ją  a n a d r u k  
łub  uap is: „wrzesień — październik 1944*.

Stacjom  benzynowym  i *kbufom M ono­
polowej Spółki A kcyjnej Sjirzedaży Olo.iu 
M ineralnego zab ran ia  ii; przyjm ow ać - u- 
p raw nien ia  do nabycia, k tóre  u lraeilv  wwij 
ważność w d.aiu 28 c e r im ia  19i4 r.

Wszelkie wykroczenia bedą karane.

(tp)  MIŁE IGRASZKI DZIFCIIjCE. W  W a n  ia 
k o l o  J a n k o w i e  k ą p a ł o  s ię  k i l k u  c u t o u c ó w .  W  c z a ­
s ie  k ą j i i e l i  j e d e n  z w y r o s t k ó w  W o ś  A d a m  c h w y ­
c ił  m ł o d s z e g o  k o l e g ę  i „ p o t r z y m a ł "  g o  p o d  w o d ą  
d la  ż a r t ó w  l a k  d łu g o ,  a ż  o f i a r a  „ p r z e s t a ł a  p u s z ­
czać b a ń k i " .  W y c i ą g n i ę t y  z w o d y  c h ł o p i e c  b y t  
s in y  i b e z  ż y c i a .  N i e s t e t y  m i m o  w s z e l k i c h  z a b i e ­
g ó w  n i e  u d a ł o  s ię  c h ł o p c a  p r z y w r ó c i ć  d o  p r z y ­
to m n o ś c i .

Ż a r t y  „ p o t r z y m a n i a "  s ł a b s z y c h  p o d  w o d ą  s ą  
b a r d z o  r o z p o w s z e c h n i o n e  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y .  O p i ­
s a n y  p r z y k ł a d  n i e c h ż e  b ę d z i e  p r z e s t r o g ą  p r z e d  
s t r a s z n e m i  n a s t ę p s t w a m i .  S t a r s i  i r o d z i c e  p o w i n ­
n i  o o u c z a ć  m ł o d z i e ż  o  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  w o d y  
i n i e o d p o w i e d n i c h  w  n i e j  ż a r t ó w .

n a  ż a l e  i s e n t y m e n t y .  B i e d n y  m o t o r o w y  z b i e r a  
c a ł ą  s i ł ę  w o l i ,  o p a n o w u j e  r o z t r z ę s i o n e  n e r w y ,  
z l a n y  r z ę s i s t y m  ś m i e r t e l n y m  p o t e m ,  s t a j e  p r z y  
m o t o r z e ,  d a j e  s y g n a ł  i r u s z a .

N a  j e z d n i  z o s t a j e  t y l k o  d r g a j ą c e  o d  g o r ą c a  
p o w i e t r z e ,  s z y b k o  s c h n ą c a  k r e w  i k o m e n t u j ą c y  
w y p a d e k  g a p ie .

M i j a j ą  d w a  t y g o d n i e .  T e n  s a m .  p rz y s i s n e l t . . . -  
Z d a l e k a  s ł y c h a ć  p o m r u k i  b u r z y ,  a p i e r w s z e  k r e ­
p i e  d e s z c z u  ł z a w i ą  o  s z y b y  —  w v < l z w n u i a j ą  h a  
n i c h  s m u t n e ,  m o n o t o n n e  m e l o d j e .  D o  p r z \ c z e p k i  
w c h o d z i  m ł o d a  k o b i e t a  w  ż a ł o b i e .  T w a r z  b l a d a ,  
o c z y  p o d k r ą ż o n e ,  n a  r ę k u  b i a ł e  k w i a t j . . .  T o  
Zu la . . .

K o n d u k t o r ,  k t ó r y  p r z y p a d k i e m  b y ł  ś w i a d k i e m '  
ś m i e r c i  J u r k a ,  p o d c h o d z i  d o  n i e j  i licz  s ł o w a ’ 
p o d a j e  j e j  b i l e t ,  b i l e t  d o  —  p r z e s i a d a n i a .  W z i ę ł a  
g o  m a c h i n a l n i e  i n a ,  j e j  z b o l a ł e j  t w a r z y  o d b i ł  s ię  
p ó ł u ś m i e c h  p o d z i ę k o w a n i a .  W d z i ę c z n a  m u  by ła*  
że  j ą  r o z u m i a ł  i o  n i c  n i e  p y t a ł .

W  dwie g o d z i n y  potem r o z n i o s ł a  s ię  w ie ś ć ,  że 
przy rodzinnym g r o b o w c u  państwa „R . . . “  z m a r ł a  
prawdopodobnie na ndar serca j a k a ś  d z i e w c z y ­
na w za obi i. U D a d a j a c  u d e r z y ł a  r ę k ą  o  k r a w ę ż ­
n i k  g r o b o w c a .  W s k a z ó w k i  f r o z b i l e g r  r ę c z n e g o  
z e g a r k a  w s k a z y w a ł y  g o d z i n ę  c z w a r t ą . . .  Z u i e ń k a  
p r z y s z ł a '  p u n k t u a l n i e . . .

J E R Z Y  M ,
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Wisła w cyfrach.
(lp) K r a k ó w ,  30  s i e r p n i a .  W i e d z i e ć  n a m  n i e 1 

' j e d n o  n a l e ż y  o W i ś l e  —  w ś r ó d  p o l s k i c h  rzek. u u j -  
.w iększe j ,  k o l e b c e  n a s z e g o  n a r o d u  i jo g o  d z i e jó w .

O t ó ż  d o r z e c z e  W i s ł y ,  tj. o b s z a r ,  z k t ó r e g o  w o -  
i l y  s p ł y w a j ą  d o  j e j  k o r y t a ,  w y n o s i  198.010 k m . 2 
D ł u g o ś ć  W i s ł y  w y n o s i  1076 k m .  w y s o k o ś ć  j e j  
S r ó d l i s k  898  .m  n a d  p o z i o m e m  m o r z a ,  t a k ,  że  s p a ­
d e k  j e j  p r z e c i ę t n y  o k r e ś l a  l i c z b a  1.0 i i n  n a  k i l o ­
m e t r .  N a l e ż y  j e d n a k  o d r ó ż n i ć  s p a d e k  w  b i e g u  
g ó r s k i m ,  m a j ą c y m  o k o ło  110 k m ,  k t ó r y  w y n o s i  
p r a w i e  5 m  n a  k m ;  m i e d z y  K r a k o w e m  a  u j ś c i e m  
N a n u  b i e g  g ó r n y  m . i  s p a d e k  0,3 raj i nakon ie -c  b ie g  
ś r e d n i  i d o l n y  m a  ś r « d n i  s p a d e k  0 m  n a  k i l o ­
m e t r .  S z e r o k o ś ć  k o r y t a  w  fye l)  m i e j s c a c h  g d z jć  
W i s ł a  j e s z c z e  n i e  j e s t  u r e g u l o w a n a ,  w y n o s i  —  
j a k  n p .  n a  M a z o w s z u  —  n a w e t  p o n a d  k i l o m e t r ;  
w  g r a n i c a c h  W a r s z a w y  t y l k o  430  m ,  a  w  d o l n e j  
c zę ś c i ,  g d z ie  r e g u l a c j ę  s t a r a n n i e  p r z e p r o w a d z o n o ,  
l y l k o  30 0  m ;  p r z y  s a m y m  u j ś c i u  4 a 0  m .  G e n e r a l n y  
p l a n  r e g u l a c j i  W i s ł y  j i o c z ę to  o p r a c o w y w a ć  o d

r.  10‘i0 .  P o  d o k o n a n i u  r e g u l a c j i  s a m e j  W i s ł y  i j e j  
d o p ł y w ó w  u z y s k a e b y  m o ż n a  s ieć  k o m u n i k a c y j n ą  
ł ą c z n e j  d lu g p ś e i  2200 k m .  m ogą i rą  d ź w i g a ć  s t a l k i  
1110 _O 00  to n .  Z d o p ły w aśw  W i s t y  naj> la ezu i t  jszy 
j e s t  ł iug ,  w p a d a j ą c y  d o  n ie j  n a  Ufili-lymi k i l o m e ­
t r z e .  a ł a j ą c y  d ł u g o ś c i  766 k m .  N a j d ł u ż s z y m  
z m n s l ó w  w i ś l a n y c h  j e s t  m n o s t  p d  4 'o r d o n ie 'm ;  
m a  o n  132.4 m .

T y l e  o W iś l e ,  w  k l ó r e j  „ s z u m a c h  s ł y c h a ć  o d ­
w ie c z n e  r o z h o w o r y  s l a r e g o  B e s k i d u  i s r e b r n e  
d r ż e n i e  p o t o k ó w ,  n i o s ą c y c h  d o  n i e j  c z y s l e  s w o j e  
■wody. s z e r o k ie  s p i ż o w e  d w i ę k i  z .y g m u n lo w s k ie -  
g o  k o r o n n e g o  d z w o n u  i szi p t  h a r t i c z n y  c z a r n o l e ­
s k i e j  l ip y " .

Rumianek w apteczce domowej.
(lp) K r a k ó w ,  30  s i e r p n i a .  R u m i a n e k  j e s t  u n a s  

p o w s z e c h n i e  z n a n ą  r o ś l i n ą ,  p o c h o d z ą c ą  z G re c j i .  
N a j h a r d z i e j  w u r to . śp io w ą '  c z ę ś c i ą  r u m i a n k u  j e s t  
k w i a t ;  o k r e s  k w i t n i e n i a  r o ś l i n y  k o ń c z y  s ię  w  p o ­
c z ą t k a c h  w rz ę ś i i i a .

J u ż  w  s t a r o ż y t n o ś c i ,  a  p o t e m  w  w i e k a c h  ś r e d ­
n i c h  w i a n o  r u m i a n e k  j a k o  r o ś l i n ę  lecz. iućzą.  S t o ­
s o w a n o  ją  w  c a ł e j  U li r o p i e  z aróśw no W t o r n r e  
o k ł a d ó w ,  j a k  i h e r b a t y  p r z y  n a s t ę p u j ą c y c h  do le -  
g l i w o ś c j a e h :  b ó le  g ło w y ,  n u r e k ,  w ą t r o b y ,  k n l a r
ż o ł ą d k a  i k is zek ,  p r z e z i ę b i e n i e .  R u m i a n k u  u ż y w a  
s ię  d z iś  p r z y  ł y c h  s a m y c h  d o l e g l i w o ś c i a c h .  N a ­
p a r e m  r u m i a n k u  p r z e p ł u k u j e  s ię  o c z y  p r z y  z a ­
p a l e n i a  i r a n y .  - P o w s z e c h n i e  z n a n e  s ą  w o r e c z k i  
z r u m i a n k i e m  n a  o k ł a d y .

R u m i a n e k  jnst z b a w i e n n y m  l e k i e m  r ó w n i e ż  d ln  
z w i e r z ą t  g o s p o d a r s k i c h ,  f W  w ie lu  p r z y p a d k a c h  
m o ż n a  u r a t o w a ć  k o n i a ,  k t ó r y  n a g l e  d o s l a t  k o le k ,  
d a j ą c  m u  d o  p i c i a  s i l n ą  h e r b a t o  z r u m i a n k u  O c z y ­
w i ś c i e  n i e z a l e ż n ie  o d  le g o  w ła ś c i c i e l  n ie  j e s t  
zYCóluiony o d  w e z w a n i a  w e t e r y n a r z a .

B a r d z o  w a ż n ą  c z y n n o ś c i ą  je p t  s u s z e n i e  r u m i a n ­
k u .  \ j e  w o l n o  'S u sz y ć  r u m i a n k u  n a  s k w a r n y m  
s ło ń c u .  K w ia t  r u m i a t y k u  r o z k ł a d a  s ię  w  m i e j s c a c h  
c i e n i s t y c h  i p r z e w i e w n y c h  c i e n k ą  w a r s t w ą .  O d  
<ya.su d o  c z a s u  t r z e b a  s u s z  p r z .e w rM ić .  U s u s z o n y  
k w i a t  t r z y m a  się  w  n a c z y n i a c h  s z k l a n y c h  a l b o  b l a ­

s z a n y c h  p u ś z k a c h .  O s t a t n i e  dna  k w i t n i e n i e  *1 
m i a n k u  p o w i n n i ś m y  w y k o r z y s t a ć .  W  za  ■> . 
a p t e c z c e  d o m o w ,  j n ie  p o w i n n o  z a b r a k n ą ć  te* 
■ natu ra ln eg o  l i k u  o d u ż y m  z a s t o s o w a n i u  p r z y  i 
l e g l iw o ś o in r h  l u d z k i c h . _______________

WESOŁY KĄCIK.

Koncert podwórzowy.
—  F e l e k !  J a c y  cii l u d z i e  s ą  n i e m u z y k a l n i ,  “  

p o z w a l a l j ą  n a m  t a k  d ł u g o  ś p i e w a ć .

Pechowiec.
—  C zy  lo  p r a w d a ,  że  z p a n a  l a k i  p e ch o w i* ® J  
—- P . r a w d a ,  p a n i e ,  p r a w d a !  M n ie ,  j a k  n “ w 5

s p a d n i e  k a m i e ń  z ą e r e a ,  t o  z le c i  w p r o s t  n a  o®’ 
c isk .

Postąp.
(Apł —  J a s i u ,  d l a c z e g o  n i c  b a w i s z  s i ę  t r ą b  W  

i k o n ik i e m ' , '
—  B o  j a  c h c ę  s a m o l o t u  i l o d z i  p o d w o d n e j .

Zg ła sza ją c  s ię  
ochotniczo do 
pracy w Rzi szy 
Niemieckiej —  
masz  prawo 
wyboru miejsca 
pracy.

Zgłoszenia:

Biuro Informacyjne
dla piacowg‘kow .izycznycti 
i nmysłowycb

Krakau, Burgstr. 
(Grodzka) L. 60

Skład Fortepianów
Kraków, Grodzka 40

Wolne posady
C la i le ,  f ac h o w c y  b e to n o w i,  m as z y n i śc i  
do b e to n ia re k  i p o m o cn ic y  bu d o w la n i  
w k ażdej  i lośc i  do pi ln ych  r o b ó t ,  p o ­
szu k iw an i .  M ie szkan ie ,  u t rz y m an ie  i 
e w en .  c zęśc io w e  d o s ta r c z e n ie  u b r a ń  z a ­
p e w n io n e .  Zg ło szen ia :  Goniec K ra k o w sk i ,  
K ra k ó w ,  „ N r .  6 4 6 K “ .
F a b ry k a  p rz y r z ą d ó w  o p tycznych  w Sa- 
Ł s o n j i  z a t ru d n i  r o b o tn i c e  na k o rzy s tn y c h  
w a r u n k e c h !  Z g ło szen ia  p r zy jm u je  Biuro 
I n fo r m a c y jn e  dla p r a c o w n ik ó w  f izyc z­
n y ch  i u m y sło w y ch  w K rak au ,  B u rgs tr .  
(G rodz ko)  Nr. 60 .  . 6 5 0 k
S łu ż ą c a  u c z c iw a ,  do b rze  p o lecona ,  p o ­
t r z e b n a  zara.z na z a s t ę p s tw o .  Zg łosić  
s i ę  ze  ś w i a d e c t w a m i .  Kraków,  u l .  S i e ­
m ir a d zk ie g o  17, m. i .  565 1
R o b o tn icy ! M ożność  w ysz k o len i a  w f a ­
b r y c e  sa m o c h o d ó w  w Dolnej  Au.strj i.  
Zg łoszen ia  w Biurze In fo rm a c y jn y m  dla 
p r a c o w n ik ó w  fiz yc znych  i u m y sło w y c h  
w  Krakau ,  B u rg s t r .  (Grodzka)  Nr.  60.  
K o w tilł i  s t e l m a c h ó w  n a  p r a c ę  p o w o z o ­

w e  - b r y cz k o w ą .  , p o s z u k u je  p r a c o w n ia  
Adol fa  Dębs kiego  w  K ra k o w ie ,  ul .  Kal- 
w a r y j s k a  34 .  5671
B id e to w a  'i dz ie w czyna  do s p r z ą t a n i a ,  
p o t r z e b n e  od z a ra z .  W ia d o m o ść :  K r a ­
k ó w ,  P rz em y s k a  3,  m. 15,  u t rz y m an ie ,  
m ie s z k a n i e  i d o b ra  p ł a c a ,  m o g ą  być z 
p r o w i n c j i .  570 6
P rzy jm ę  n a t y c h m i a s t  m i s t r z a  p i e k a r ­
s k i e g o  ? p a p ie r a m i  m is tr zowsk i 'm i ,  od 
z a ra z .  W a n u jk i  b a rd z o  d obre .  Zg łosze ­
n ie  do M ieczys ła wa  J u rc z y k a ,  W ie lo p o ­
le  S krzyńsk ie ,  po w. Dębica.  6 5 3 k  
R o d z in y  mog ą w y j e c h a ć  n a  r o b o ty  ro ln e  
do  południowe')  Rzeszy . Zg łoszen ia  p r z y j ­
m u je  Biuro In fo rm a c y jn e  d la  p r a c o w n i ­
k ó w  fiz yczny ch  i u m y sło w y ch  w Krakau ,  
B u r g s t r .  (Grodzka) Nr.  60 .  651  k

P i f  < »o»zukują
S a m o tn a , i n t e l ig e n tn a  wdow a, z a jm ie  

s i ę  s a m o d z ie ln i e  p ro w a d z e n ie m  g o s p o ­
d a r s t w a  u s a m o tn e j  osob y na  p rowinc j i .  
Zgł. :  Gon iec  Krak.,  Kraków, „N r .  5 4 6 1 ” . 
O soba s t a r s z a ,  sk ro m n y c h  w y m a g a ń  bez­
w zg lę d n ie  uc z c iw a  z po l ec e n iam i ,  z n a j ą ­
ca k u c h n ię  p r a c e  d o m o w e  —  sz u k a  za-, 
j ę c i a .  Zgł.* Goniec  Krak .,  Kraków. „N r .  
5 6 0 7 “ .
P a n n a , p r a k t y k o  cuk ie rn ic z a ,  ob e jm ie  
p o s a d ę  k e ln e r k i .  Zg ł. :  Biuro Ogłoszeń 
K ra jn a .  K ra k ó w ,  Adolf Hi t le r -P la tz  46.  
po d  „ 2 5 “ . * 5 5 9 2
R o ln ik , z a rz ą d c a  dóbr ,  z a s t ę p c a ,  s t a r ­

szy,  w y k s z t a ł c o n y  g o s p o d a rz ,  h o d o w ca  
b y d ła ,  l e k a r z  w e t . ,  k i sz o n e k  s i lo sów,  na  
d łu g o le tn ie j  p o s a d z i e  u hr .  Myc ie lsk ich,  
Bo rynlcze  —  o b e c n ie  wolny.  Zg łoszeni? :  
Goniec K ra k .,  Kraików, „ N r .  6 7 0 k “ .

JOyjni_jilerirehimoięi_
K a m ie n iu ,  w illę  d o m ;, p a rc e le , k u p u ­
ją  „ In fo rm a to r"  K ra k ó w , P ija r s k a  19 
0 o tó ”.k a  n a ty ch m ia st. 5 3 6 6

dfcwIiiŁiziHla i r n i i w i

Obwieszczenie
P ocząw szy  o d  I s ie r p n ia  194 4 r . aż  d o  o d w o ł a n ia  w y p ła c a  s ię  g o tó w k ą  zasi łk i  

z  ub e z p ie c z e n ia  e m e r y t a l n e g o  rob o tn ik ó w ,  p rac o w n ik ó w  u m y sło w y c h  i w y p a d k o ­
w e g o  w wyzn aczo n y ch  t e r m in a c h .

W ypła ty  d o k o n u je  Z ak ład  Ube zpieczeń Spo łecznych ,  Oddz iał  w  K ra k o w ie ,  P i e ­
k a r s k a  4, z a ś  d la  r e n c i s tó w  m ie s z k a j ą c y c h  poza’ K ra k o w e m  —  na jb l i że j  p o ło ­
żona  U b e z p iec z a ln ia  Sp o łe cz n a  w  GG. i j e j  Oddział .

J a k o  dow ód u p r a w n ia j ą c y  do  św ia d c z e ń  n a l e ż y  p rze d ło ż y ć  o rze c z e n ie  r e n to w e ,  
o s t a t n i  o d c in e k  p o cz to w y  i d o w ó d  osob is ty .

Z a k ła d  U b e zp ie cze ń  S p o łe czn y ch  —  O d d zia ł w K ra ko w ie .

S p u U a i nieruchomości
P a rc e lę , 2 8 0  s ą ż n i ,  f ro n tu  2 7  m, Ł a ­
g iewnik i,  s p rz e d a :  K raków ,  B a sz to w a  
10, m. 1. 5646
K a m ie n ice , wil le ,  domy,  p a r c e l e ,  s p rz e ­

d a je :  „ I n f o r m a t o r " ,  Kraków,  P i j a r s k a  19.

Kupne
„ M a s z y n ę "  do s zy c ia ,  t ap czan ,  kupię 
z a ra z .  K ra k ó w , -Z w ie rz y n ie c k a  9, im.. 1, 
Z e ę a rm is tr- ju b ile r , k u pu je  C. Ćhwil-  
k o w śk i ,  K ra k ó w .  F l o r i a ń s k a  3. 5 5 5 2
K u p ię  lub w y d z ie rż a w ią  s k l e p  (może być 
c ukie rn iczy) .  Zg ł. :  Biuro Ogłoszeń K r a i ­
n a  —  K ra k ó w ,  Adolf H i t le r -P l a tz  46,  
pod  „ 2 6 “ . 5 5 9 3
K o łd ry  j ed w a b n e  kupi.  K ra k ó w  św. M a r ­
ka  19,  ró g  F fo r i?A -k :c j .  Sk lep.
P ian in o , lub fo r t e p ia n ,  o k a z y jn i e  kupię.  
Zgłosz.:  Gon iec  Krak .,  K ra k ó w ,  „N r .  
5 6 9 8 “ .
Kupię g a b in e t  m ę s k i ,  k o m p le tn y .  l o d ó w ­
kę  p o k o j o w ą ,  e e n w a n tk ę .  p a t e f o n  e lek­
t ry czn y  i t a p c z a n  d w u o s o b o w y .  Krakó w, 
J a s n a  6, m . 5, t e l e fo n  1 7 2-72 .  5713
U b ra n ia , m a r y n a rk i ,  .spod nie ,  p łaszcze  
o raz  g a rd e r o b ę  d a m s k ą  i d z i e c i ęc ą  k u ­
pu je  za  g o t ó w k ę  s k le p ,  K ra k ó w ,  S t a r o ­
w iś ln a  80.
B ie lizn ę  m ę s k ą ,  d a m s k ą  i d z ie c i ę c ą  o r a z  
p o ś c ie lo w ą  k u pu je  sk lep  S t a ro w iś ln a  80.  
K upię fu tr o  p e r s k i e  łapki;., lub  p e r s k i e ,  
s e a l s k ln .  Zg łosz. :  Goniec K r a k . ,  K r a ­
ków,  „Nr .  5 7 2 5 “ .
M eble u ży w an e ,  k u p u j e  z a ra z  g o tó w k o ­
we, Hala M eb lo w a  Kraków,  Grod zka  59. 
K u p u je  ob razy  zn an y ch  a r t y s tó w  pol­
sk ic h  —  p ł a c i  so l id n ie  WawrzeckL,  K ra ­
ków,  W iś lna  9. 1 475 9
Obraz s p rz e d a s z  n a jk o r z y s tn i e j  W awrze-  
ck.  K ra k ó w  W iś lna  9. 5341
S k le p , r e s t a u r a c j ę ,  lub inne p rzeds  ę- 
b io rs tw o  p rze m y s ło w o -h a n d lo w e ,  n a ­
t y ch m ias t  ku p ię,  lub p r z y s t ą p i ę  do 
spółk i.  Zg ło szen ia :  „ I n f o r m a t o r 4’, K ra ­
ków. P i l a r s k a  19.  536 5
P ian in o , kró tk i  f o r t e p ia n  kupię.  He lena  
S m o la r s k a , ,  K raków ,  S ł a w k o w s k a  4. 
Ku p u ję  za  g o tó w k ę  u b r a n i a  p łaszcze,  
sp odn ie ,  m a r y n a rk i .  Kraków,  S t a ro w iś l ­
na  80.  Sk lep.  Teł.  18 5-25 .  5 5 1 3
Srebro  s t a r e ,  p o ł a m a n e ,  o r az  f aso n o w e ,  
k u p u je  i pła-ci n a jw y ż sz e  “ceny  f i rm a  
Ga jewsk i,  K raków ,  ul .  S t a ro w iś ln a  26.  
K u p i dla k l ie n t a  z e g a r e k ,  p ie r ś c io n e k ,  
kolczyki ,  b r an z o le tk ę .  K raków ,  S t ra d o m  
19 „Kupno —  S p rz ed a ż ” . 5 5 2 2
Kupi dla k l i e n t a :  ub ran i e ,  j es ionkę ,  p a l ­
to łub  f u t r o  p ł a s z c z  g u m o w y ,  p e le r y ­
nę.  K raków .  S t ra d o m  19 „K u p n o  —  
S p r z e d a ż " .  552 3
Dla k l ie n t a  kupi :  p i ę k n e  fut ro  i nęsk .e  : 
d am s k ie ,  o raz  l is a .  Kraków,  S t ra dom  
19 „Kupno  —  S p r z ed a ż  *. 5524
P ia n in o , lub f o r t e p i a n ,  d o b r e j  mark i ,  
k u p ię  za  g o tó w k ę .  K raków .  S t r a d o m _ 1 9  
. .Kupno —  S p rz ed a ż ” . 5 5 2 5
M aszynę do p i s a n i a  1 l ic z e n ia ,  do szy ­
cia „ S i n g e r a ” , k a s ę  k o n t r o l n ą  „ N a t io ­
n a l ” , na p rąd ,  kupi:  K raków ,  S t ra d o m  
19 „Kupno  —  Sp rz ed a ż ” . 5 5 2 7
Kup u ję  z e g a rk i  n a  r ę k ę  i k ieszo n k o w e ,  
o raz  a p a ra t y  fo to g ra f i c zn e  i tp.  Kraków, 
S t a ro w iś l n a  80 .  Sklep.  _ 5 530
U b ra n ia , s p o d n ie ,  m a r y n a r k i ,  su k n ie ,  
p łasz c z e  m ę s k ie  i d a m s k ie ,  k u pu je  Skup 
i S p rz ed a ż  U t y w a n e j  Odzieży, K raków ,  
p i .  D o m in ik ań sk i  1, t e ł .  1 6 4-19 .  5 5 5 3
F i la t e l iś c i!  Kupn o,  z a m ia n a ,  sp rzeda ż ,  
kom:s ,  o c e n a  —  Mundus,  Krakó w, 
Adolf H i t l e r -P l a tz  37.
G ard erobę i inne w a r to ś c i o w e  r zeczy  
k u p u ję  s ta l e .  Grodzka  47, sk lep.  K raków .  
K u p u ję  dla k l i e n tó w  g o tó w k o w o  i p ł ac ę  
n a jw y ż sz e  ceny  z a :  a p a r a t y  f o to g r a f i ­
czne m a ło o b r a z k o w e ,  l ekk ie  m as z y n y  d-b 
p i sa n i a ,  r a c h o w a n ia ,  z e g a rk i  m ark o w e ,  
ko lczyk i,  p i e r ś c io n k i ,  bram zol et  ki ,  u- 
b r an ia ,  pla-szcze d a m s k ie ,  p e le ryny  n i e ­
p r z e m a k a l n e ,  f u t r a ,  o to m a n y ,  p i an  m a  
i r ó żn e  p ż y w a n e  rze c z y .  Kraków-Podgó-  
rze.  Z a m o js k i eg o  69,  m. 5. 5655
P ia n in o , lub f o r t e p ia n ,  k r ó tk i ,  k u p ię  za ­
r a z .  Z g ło s ze n i a :  Goniec Krak .,  Kraków,  
„ N r .  5 6 5 7 ”

S przedaż
Z e g a r m is trz - ju b lle r , p o l e c a :  C. Chwil-
k o .w sk t  -Kraków, F l o r i a ń s k a  3. 5 5 5 0
Palto c z a rn e ,  z m a l e r j i  b i e l s k ie j  na  w e ł ­
n i a n e j  p o d s z ew c e ,  w b. dobrym  s ta n i e ,  
s p rz e d a m .  K raków ,  św. Ł a z a rz a  3,  m. 9. 
F i rm a S t. C h w iłk o w sk ł, Z ak ład  z e g a r ­
m is t r z o w s k i  pod A rk ad am i ,  Kraków,  K ra ­
k o w sk a  1, p o l e c a :  b i żu t e r j ę ,  wyroby  s r e ­
b rne  i ró żn e  p ra k t y c z n e  u pom in k i ,  o r a z  
w v ko n u  je  w sz e lk i e  natprawy zegarków .  
W ózek s p o r to w y  ko la  t a r c z o w e  na ł o ­
ż y s k a c h  ku lk o w y c h  w p i e rw s z o rz ęd n y m  
s t a n ;e sp rz e d a m .  Krakó w, Sz lak 17, U 
p i ę t r o ,  m. 5. 542 4
W ilk i m łode  i s t a r e ,  do s p rz e d a n ia .  K r a ­
k ów,  ul. T opo lowa  40, m. 3 .  5 665
L a lk ę  d u ż ą  sp rz edam .  Kraków,  W ie lo ­
p o le  24,  m. 10.  5 674
P ła s zc z  d a m sk i ,  z ło ty  ł ań c u s z e k ,  k i l im  
sp rz e d a m  s z y b k o .  Kraików, Szlak  3 1 '5 .  
T a p cza n  n o w o c z e s n y  jedno  i d w u o s o b o ­
wy, sz afa  k o m b in o w a n a  —  do s p r z e d a ­
n i a .  K ra k ó w ,  S t ra d o m  J3 ,  m . 9, II. p. 
S y p ia ln ia  k o m p le t n a ,  » 6 ł  i 4 k r ze s ł a ,  dę 
s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  S t ra d o m  13, m. 
9 ,  II. p .  56 85
S p rze d a m : p ięk n e  ka p c e  34-35 , j e s io n k ę  
d a m sk ą ,  f i r a n k i  p o d w ó jn e ,  ko łn ie rz ,  
kl apy  (małpy) ,  k i l i m .  K ra k ó w ,  Seba -  
s t i a n s t r a s s e  (Jatkóba) 3, m . 12.  5 7 0 2

Łó żk o  po lowe ,  m a t e ra c e ,  l en iw iec ,  
s p rz e d a :  K ra k ó w ,  św.  M ark a  19, ró g  
F l o r j a n s k ie j .  Sk lep.  569 0
S ie w n ik  19-nzędowy „ S a k ” , m ało  u ż y w a ­
ny, o r a z  r ę w e r  3-k o ło w y z p a c z k ą ,  t a n i o  
do  s p rz e d a n ia .  K raków ,  Ks. J ó z e fa  10.  
B iu rk o  (c ie m n y  dą b)  z fo te lem ,  k r e ­
d e n s ,  s t ó ł 1 do j a d a l n i  z 4 k r z e s ł a m i ,  n a ­
s tę p n ie  ta p c z a n ,  s to ły ,  l eż a k i ,  s ło ik i  
W ecka , sp rz eda tn .  K r a k a u ,  F u s t g a s s e  
(S ło n e c z n a )  3T, m. 17.  Zgł. w dni u 2.  IX. 
194 4  od  godz. 1-3.30 do 14.30.  5 701
M aszynę Sing era ,  do s zyc ia ,  t an io  s p r z e ­
dam.  K raków ,  K ie le c k a  30, dz w o n e k  
do z o rc y ,  p r ze c z n ic a  M ogil sk ie j .  5 7 0 8  
M aszynę Si nge ra ,  k r y t ą ,  s p rz e d a m  t a ­
n io  z a ra z .  K ra k ó w ,  W olni ca  11 15, I. i>. 
S y p ia ln ie  n o w o c z e sn ą ,  j a s n ą ,  k o m p le ­
t n ą ,  o r a z  s z a f ę  c z w ó rk ę ,  b i e l i źn i a rk ę  i 
inne  m eb le ,  o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  K r a ­
ków,  K ra k o w sk a  26 , m. 2.  5 6 6 3
U m yw aln ie zb io rowe ,  b a sen y  ze  s z t u ­
c z n eg o  k a m ie n ia ,  k o lo ru  c z e rw o n eg o  
g ran i tu ,  o s iem  k u r k ó w  z p rzy n a le żn o ś -  
c ia m i,  g o t o w e  do m o n ta ż u ,  d o s ta r c z a  
W a l t e r  M arcsch  VDI (10) W i t t e rb e rg -  
L u th e r s t a d t .  Faul G e r h a rd t  —  Str.  2 
W ię k szą  i lo ść  b l a s z a n y c h  w i a d e r ,  n a ­
d a ją c y c h  s ię  do ce lów ob ro n y  p r z e c i w ­
lo tn i c z e j ,  s p rz e d a m .  H e rm a n n  B r i eg e r t ,  
K rak au ,  Ro m a n o w ic za  5, tel .  28 1-92 .  
A b a żu ry : W y tw ó rn ia  „ F o x “ , Kraków,
S ł a w k o w s k a  30 . 9 0 8 5 k
M aszynę k r a w ie c k ą  S inge ra ,  s p rz e d a m .  
K raków ,  u l .  Sz!a.k 8,  m .  11. 5 2 1 3
Fo rte p ia n y , p ia n i n a  —  sp rz e d a ż ,  kup no, 

z a m ia n a .  —  S k ład  F o r te p i a n ó w  He leny 
S m o la r s k ie j ,  K ra k ó w ,  S ł a w k o w s k a  4. 
M uchy, r o zn o s i c ie l e  choró b .  N a j le p i e j  
t ęp ić  m u c h o ł a p k ą  ' s z k la n ą .  T a n ia ,  s k u ­
te c z n a ,  s t a r c z y  n a  l a t a .  Ż ą d a ć  w s k l e ­
p ach .  H ur tow o d o s t a r c z a  f irm a  Cza r ­
n e c k i  i Czernecki ,  A r tyku ły  Szk lan e ,  
Kra k ó w ,  św. Agnieszk i 1. te l .  186-49. 
R o w er m ęsk i ,  do s p rz e d a n ia .  Kraków,  
Kan o n ic za  24 ,  m. 3. w p o d w ó r c u .  574 6  
P łyty  p a te f .  n a j l e p s ze  n a g r a n i a  ( t a n e ­
czne,  p o w a ż n e ) ,  s p rz e d a m .  K o le k tu ra  
Nr. 10.  Kraków,  W ie lopo le  32.  5 370
P ia n in a , fo r t e p i a n y ,  s p rz e d a :  Św ią tek ,
K raków ,  S t a ro w iś ln a  12,  m. 22.  5 453
„ L e i c a ”  III. A. i Le-ica I. p i ę k n e  c h r o ­
m owe, ś w i a t ł a  1,2 i 1,35 ,  w p i e r w s z o ­
r zę d n y m  s t a n i e  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  
K raków ,  św. S t a n i s ł a w a  4, m, 7. 
O k a zy jn ie  sp r z e d a m y  z e g a rk i  m ę s k ie  l 
d a m s k ie :  Omega, T i s so t ,  Longine s,  Do­
ku, p ięk n y  p i e r ś c io n e k ,  ł a ń c u s z e k ,  2 l i ­
sy  s r e b r n e  i tp.  Kraków,  S t ra d o m  19, 
„ K u p n o  —  S p r z e d a ż ” . 552 8
„ S in g e r "  m a s z y n a ,  w dob rym  s t a n i e ,  
o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia  z a ra z .  W ia d o ­
m o ść :  Krakó w, S t a sz i c a  14,  m. 3,
przecz .  Sz lak u .  5 5 3 6
M aszyna „ S i n g e r ” , '  b ę b e n k o w a ,  k r y t a ,  
p i e rw s z o rz ęd n a ,  do s p rz e d a n ia .  K raków ,  
Pauliń ska .  3.  m. 4. 553 8
Sprzeda m  l is a  s re b r n e g o ,  lub n i e b i e ­
sk ie g o ,  p e l e r y n k ę  b ia łą  z l is a  p o l a r n e ­
go, fu t ro  m ęsk ie ,  s p ó d  p i ż m a k i .  K r a ­
ków-Podgórze ,  J ó z e f iń sk a  1, m . 5.  
W ózek głęb ok i  i s p o r to w y ,  k o r zy s tn ie  
sp rz e d a m .  Krakó w, Kośc iusz k i  56 3. 
M aszynę S inge ra ,  k ry tą ,  S im anco ,  d r u ­
gą  m ę s k ą ,  s p rz e d a m  tan io .  Kraków-  
Płaszów , ul  G ro m ad z k a  36 , m. 2. 
W ózek g łębo ki „ K o n k o n ” , k r em o w y ,  
s t a n  b. dobry,  .do s p rz e d a n ia .  Kraków.  
S z e w sk a  14 m. 4, godz.  13— 15.  5 5 5 7
Fu tro  p ięk n e ,  s e a l s k ln o w e ,  Pe t zo ld a ,  
m o dny  fason ,  o r a z  m ę s k i e  fu tro ,  s p rz e ­
dam. Krakó w, św.  K rzyża  16, m. 14, 
p a r t e r .  5 5 6 4
M łynek un iw e rs a ln y ,  mało u ż y w a n y ,  
s p rz e d a m .  W ia d o m o ść :  K ra k ó w ,  Grod z­
ka  4 7 ,  P ra ln i a .  556 7
Fu tro  m ęsk ie ,  wie rz ch  m a r e n g o ,  spód 
p i żm o w c e ,  '©tan p i e r w s z o r z ę d n y ,  fu tr o  
k a ra k u ł o w e ,  oraz  p ó łb u ty  m ę s k i e ,  Nr.  
40  i 43,  s p ę ze d a :  K raków ,  K o c h a n o w ­
sk ie g o  2,  m. 2.  556 9
E le g a n c k i w ó zek  gł ęb ok i ,  p r a w ie  no wy , 
do s p rz e d a n ia .  Kraków,  ul. F e l i c j a n e k  
17, m. 2. 5570
O k a zy jn ie  sp rz e d a m  sy p ia ln ię  n o w o c z e ­
sną ,  b.  d o b r y  s t a n ,  t ap c z a n  d w u o so b o ­
wy. b ib li o te k ę ,  l a m p ę  nad  b iurko.  W ia ­
dom ość :  K raków ,  ul .  K ra k o w s k a  29 , 
m. I 4 a ,  l. p. 557 4
S p rzed a m : H a r m o n j ę  S k a n d a l i ,  ch ro m a-  
tyk i,  pa te fo n  G a r r a r d  z b a rem ,  l u k su ­
sowy,  zmieniacz .  W ia d o m o ś ć :  Kraków,
Plac  W oln ica  4. P r a c o w n ia  Obuwia.  
Sp rzed a m  wó zek  g łęb ok i  „ K o n k o n ” ,̂  w 
do b ry m  s ta n i e .  W ia d o m o ś ć :  Kraków,
ul.  R z eszo w sk a  8, u dozorc y .  5 5 8 3  
P e k iń c z y k  rasow y ,  rodowód ,  p ó ł  ro cz n y ,  
s zczep io n y ,  dq s p rz e d a n ia .  H o t e l . , , p o d  
R ó ż ą ” , K ra k ó w ,  F l o r j a ń s k a  14. W ia d o ­
m ość  u p o r t i e r a  od  godz. 2 — 4. 5 5 8 4
M aszynę do szyc ia  „ S i n g e r ”  k r y t ą ,  w 
p i e r w s z o r z ęd n y m  s ta n i e ,  o k a z y jn i e  
s p rz e d a m .  K raków ,  S z e ro k a  36, m. 7. 
W ózek a u tk o ,  do s p rz e d a n ia .  Kraków,  
Ka sp ro w ic za  11,  ni .  5.  55 61
Fu tro  m ę s k i e ,  cza-rne. sp ó d  p iżm a k i,  
k l ap y  k o łn ie r z  w y d ra ,  s e a l s  k inowe ,  
k r ó tk i e ,  p ła sz c z  dą-mski j es ie n n y ,  u b r a ­
nie  p o p ie l a te ,  s z a r e ,  m a t e r i a  b i e l s k a ,  
p a l t o  m ę s k ie  cz arn e ,  s p rz e d a :  Kraków, 
Cza rn ie ck ie g o  8, m. 1. 5 5 9 9
P ła s z c z  dąmskii,  wełniany' ,  j a sn y ,  o k a ­
zy jn ie  dę s p rz e d a n ia .  Kraków,  ul .  Lu­
bicz  15 ,  m. 2,  od 9— 15. 5 6 0 0
Patefo n  e le k t ry c z n y ,  wa l iz kow y,  o r a z  
m o to r e k  do p a te fo n u ,  z a r a s  spnzed am .  
Kra k ó w -P o d g ó rz e ,  R ę k a w k a  47, m. 2. 
F u tro  s e a l s k in ó w e ,  p i ękne ,  m o d n e ,  I  
ra&Tikowych e k ó r ,  s p rz e d a m .  Kraków,  
R e t o r y k a  5,  m. 4. 5 6 2 4

M aszynę k r y t ą  „ S i n g e r a " ,  4 szufl ady ,  
d a m s k ą ,  m ę s k ą ,  31 kl .  sp rz e d a m  t an io  
ok azy jn ie .  K ra k ó w ,  ul .  K r a k o w s k a  39, 
m. 7 3 ,  0 'fic. I. p.
U b ran ie , d obry  s ta n ,  sp rz e d a m .  Kraków,  
Dietl a 83 ,  m. 7.  560 8
Za rzu tk ę  p o p ie l a tą ,  n a  ś re d n ie g o ,  w 
b a rd zo  d obrym  s t a n i e ,  z m a t e r i a łu  b i e l ­
sk ie g o ,  sp rz e d a m .  K raków ,  J a s n a  8 17.  
W annę, kosz ,  k u fe r ,  s p rz e d a m .  Kraków- 
Po dgórze ,  ul. J a n o w a  W ola  9, m. 6. 
Sprzeda m  d ywan  p e r s k i ,  p o d n i sz c z o n y  
3 X 2 . 5 0 ,  d w a  c h o dn ik i  po  3 m, p ie rz y ­
nę i dwie  kołdry ,  w dob rym  s t a n i e .  
Kraków ,  ul. Ga-rncarska  2,  m. 4.  5 640
Ła ń c u s z e k  z krzyżyk iem,  o raz  m ałą  
b ran z o le tk ę ,  s p rz e d a m .  Kraków,  Pl ac  
Gro ble 20,  m. 6.  5649
S y p ia ln ia  k o m p le t n a ,  m a s y w n a ,  z wló - 
s ie n n em i  m a t e r a c a m i ,  o k azy jn ie  do 
s p rz e d a n ia .  Kraków.  K r a k o w s k a  26, w 
bram ie  —  Ha la  m eb lo w a .  .  5 648
P ian in o , bard zo  ł ad n e ,  m ar k o w e ,  p a n ­
ce rn o -k rzy żo w e,  p i ę k n y  to n  i wygląd,  
s p rz e d a m .  Kraików, ul .  S i em irad zk ieg o  
17. m. 1. 5 6 5 2
W ózek sp o r to w y  „ K o n k o n " ,  do s p r z e ­
da n ia .  K ra k ó w ,  K a sp ro w ic za  11,  m. 5.

Małrym«nialne
In ży n ie r  l a t  3 2 ,  o b ecn ie  w złych  w a ­
r u n k ac h  m a t e r j a ln y c h ,  p o zn a  za m o ż n ą  
p a n ią .  Cel m a t ry m .  Zg ł. :  Goniec Krak.,  
K raków ,  „Nr.  5 4 2 7 “ .
W dow iec, la t  48,  s y tu o w a n y ^  w i l la ,  
sp o k o jh y ,  s z u k a  w k o b iec i e ,  ś re d n i e j  
tu szy ,  od 35— 45, o p i ek u n k i  i m a tk i ,  
d l a  8 1. sy n k a ,  n a j c h ę t n i e j  w dow y bez ­
dz ie tn e j .  Cel m a t ry m .  Ł a s k a w e  zgl.  z 
f a l . ,  k t ó r ą  z a ra z  z w ró c ę ,  Biuro Ogło­
sz eń ,  Krakó w, Si enna  12 „ U c z c iw y ” . 
3est n a s  dwóch,  Po lacy  -—  o b e c n ie  w 
Rzeszy . Sz a ty n ,  l a t  2 5  i b lon dy n, i a t  20,  
w y so c y ,  p r z y s to jn i ,  o dobrych  c h a r a k ­
t e r a c h .  P r a g n ą  n a w ią z a ć  ©zczerą k o r e s p .  

w  c e lu  m a t ry m .  z d w om a ladnem i,  o  
d obrych  c h a r a k t e r a c h  dz ie w cz ę t a m i ,  do 
l a t  2 2 .  Zd e c y d o w a n e  p r z e ś l ą  s w e  o f e r ty  
z za  ł ączone  ni z d ję c i em  —  n a  żą d an ie  
zw ro t .  Zg łosz. :  Goniec  Krak.-  K raków ,  
„N r .  6 6 0 k ” .

Noclegi
N o c le g i: K ra k ó w ,  F l o r j a ń s k a  3, m. 8. 
N o c le g i: K raków ,  S zew sk a  7 ,  m. 7 .  
N o cle g i i n te l ig e n c j i :  K raków ,  Radziw ił-  

ło-wska 14, m. 2. 5 345
N o c le g i: Kraków,  Gro dzka  59, m. 12.  
N o cle g i p rzy jezdnym .  Kraków,  św.  Se- 
b a s t j a n a  34,  m. 2. 5 3 4 8
N o cle g i: Kraków,  S t a ro w iś ln a  5 2 ,  m„ 13.

Nauka i wychowanie
L e k c je  f o r t e p i a n u  —  w s z y s tk i e  s t o ­
pnic ~  d o s k o n a lą  m e t o d ą  doro s ły m  t 
dz iec iom.  Czes ła w a  W i lczyńska ,  Krakó w, 
AdoU -Hi tl e r -P la tz  37 ,  m .  6.  I. p. ,  o f ic .  
W yuczam  w kirótkim cz as i e  j ęz y k a  n i e ­
m ie ck ie g o ,  f r a n c u s k ie g o ,  an g ie l s k ie g o .  
K o n w e rs a c ja ,  k o r e s p o n d e n c ja  —  t a k ż e  
in d y w id u aln ie .  K ra k ó w ,  ul .  Sy roko mli  17, 
m . 5.  Z g łoszen ia  od  9— 11 i o d  15— 17.

Różne “
3uż p r z y j m u ję  z a rę k a w k i ,  k a p tu r k i  —  
k a p e lu s z e  do p r a c y  S a lon  Mód Grzywiń- 
s ki  e j , -Kraków, F l o r j a ń s k a  43.  5 5 4 4
N a ciąga m  g u m y  n a  kółka,  do wó zk ó w  
d zec ięcy ch .  K raków ,  św .  S e b a s t j a n a  16,  
m . 28,  p r a w a  o f ic . ,  II.  p. ,  g a n e k .  5 6 8 3  
Fo to k o p je  d o k u m en tó w ,  w y k o n u j e  n a ­
t y c h m i a s t  Dom F c f o g ra t j i ,  Bielec,  K r a ­
ków,  K a rm e lc k a  50. 5 6 9 2
W n ie d z ie lę , 27. VIII.  o godz.  17 d a ła m  
p a n u  w o k u l a r a c h  w to w a rz y s t w i e  p a n i,  
ró g  u l .  P o s e l s k i e j  a Grodzk ie j ,  wa l iz kę  
b rąz o w ą ,  k t ó r ą  p rzy rz e k ł  o d d a ć  n a  
w s k a z a n y  a d re s ,  t ego  do tąd  nic u c z y ­
nił ,  d l a t e g o  p r o sz ę  bardzo , o z w r o t  za  
w y n a g ro d z e n ie m .  Krak ó w -P o d g ó rze ,  u l .  
S o k o l s k a  7 ,  m. 10.  5 705
N apraw a z e g a rk ó w ,  kupno , s p rzed aż ,  
K ra k ó w , -W o ln ic a  8, z e g a r m is t rz .  30 05  
Sp raw y ha n d lo w e ,  m a j ą tk o w e ,  s p a d k o ­
we, z a ła tw ia  f i n a n s u je  „ I n l o r m a t o r ” , 
K ra k ó w ,  P i j a r s k a  19.  . 536 4
Lubaw y F r a n c is z e k  p o s z u k u je  r o d z icó w  
W ła d y s ł a w a  i K a ta rz y n y  Lubawych ,  

o s t a t n io  zami-osaka łych  w Borow ej  
k /M ie łc a .  A d ra s :  Luba.wy F r a n c i s z e k ,
J a s t r z ę b i a ,  Gm. L a n c k o ro n a .  5 5 3 5  
J u lia  M oskal lub D u b ik o w sk a , p r o sz o n a  
j e s t  o z g ło szen ie  s i ę  n a  a d r e s :  Jan R a ­
d om sk i , '  Kraków,  W o ln ic a  3,  I. p. 
P lu sk w y , o r a z  w s z e lk i e  r o b a c t w o  wraz  
z z a ro d k a m i ,  tęp i  r a d y k a l n i e  g a z  „ B F“ , 
o r a z  o d szczu rzan ie  p r z e p r o w a d z a  de z y n ­
fek c j a  „ A z o t”  —  Kraków,  D ie tla  1 9 7 ,  
te l .  183-31 , T a rn ó w ,  W ało w a  3. 5549
K o stju m y , p łaszcze ,  w y k o n u je  so li dn ie ,  

F-a  H. G n iadek  —  Kraków,  Krak o w sk a  
3 5 ' I .  5 5 5 4
Kto by wie dz ia ł ,  gdzie p r z e b y w a ją  Ber ­
ta  i Zy gm unt  S i e ra dzcy  od S an o k a ,  p o ­
szuk iw an i  s ą  p rze z  b r a t a  Ldmoinda, a l ­
bo p o d a n ie  s w e g o  m ie j sc a  za m ie sz k a ­
nia- Z g łoszen ia :  K raków ,  ul .  F lo r j a ń s k a  
26 u p. Pi le ck ich .  5 6 2 2
K o s iy c k i l ó z e f  p r o s i  o j c a  o p r zybyc ie  
pod a d re s :  Kraków,  uL Helc lów 17, lub 
Grod 2.ka 2 6  w p o d w ó rz u .  561 5
Pan, k tó ry  ml pożyc zy ł p ió ro  w ieczne  
w P ła sz o w le ,  B a ra k  Nr. 53,  zech ce  
zg ło s ić  s i ę :  Kraików, Kośc iusz k i  21.  
Rogoż . 5 568
W in n ick i M ic ha ł  ze L w o w a ,  p ro sz o n y  
j e s t  o po d an ie  swego  a d re s u  siostTze  
Annie  W innickie j ,  K raków ,  ul .  Mada! i A- 
sk ie g o  9.  5 6 0 2
D użą l o d o w k ę  na p ro w i a n t y ,  lub  lody, 
w ypożyczę  —  dam d o b r ą  c enę  m ie ­
s ię czn ie .  Kraków,  L o t to k o l o k tu r a ,  plac 
Do m in ik ańsk i  2.  560 3
H a lin a  z  C h m ie le w sk ich  z Ró w nego ,  z a ­
m ie s z k u je :  C z ę s to c h o w a,  ul .  W a rs z a w ­
sk a  46, p o s t u k u j e  ro d z in y ,  o s t a t n io  za ­
mieszkane j w Krośn ie .  561 4
L w o w ia n ie ! Kto wie d z ia łb y  coś  o Elż­
b iec ie  Sam so n ,  Lwów,  G e r m a n e n s l r .  93 
n a p i s a ć  S am so n  M ik o ła j ,  K raków ,  Po- 
I i z e i - t r .  24.  5 6 3 4

Opony r o w e r o w e  w u lk a n iz u j e ,  K raków ,  
Wolnica  13,  m. 15. 5 5 0 2
M oskal Ju lia , lub D u b iko w ska , p r o sz o n a  
j e s t  o po d an ie  s w o j e g o  a d re s u ,  J a n  R a ­
domski ' ,  K ra k ó w ,  W oln ica  3 ,  I. p.  
L e ż a j s k  —  T o le k  S ze gd a , zg io ś  się w 
Kryn icy —  P l e b a n j a .  6 6 2 k
P a n ią  H o ize r  p r o s i  o  w ia d o m o ś ć  Krzy­
w ick a ,  Ra b k a -Z d ró j ,  Ba u le it u n g  K. L. V. 
E le k try c z n o ś ć  w ł a s n ą  w każdym dom n 
za te ży ć  sobie  m ożna  s a m e m u .  S c h e m a t  
z o p i s e m  szczegó łowym  w y k o p a n ia  p r z y ­
rz ą d u  z n a p ę d e m  w i a t r o w y m ,  w y s y ła m y  
po n a d e s ł a n iu  zł 40.  M ie chów,  ul .  R a ­
c ł a w ic k a  19, J.  Chm ie lewsk i .  672'k

Z iu to  — k m ii ie i i
Zgu b io n o  Kenmkartę ,  wydatną p rze z  Z a­
rząd  Gminy B ochn ia -w ie ś ,  n a  n a z w isk o  
M a jc h e r  Anna,  zam. w Gorzko wie ,  pow.  
Bo chn ia .  66 lk
Zg u b io n e Ketnnkartę,  Nr.  4 79 ,  w y s t a ­

w io n ą  p rzez  S t a ro s t w o  w Sa m b o rz e
1. X. 1‘94 3,  n a  n a z w i s k o  Ks.  Jan Rń- 
n ize w sk 1:. 6 63k
S k ra d zio n o  K a r l ę  r o zp o z n a w cz ą ,  na n a ­
z w i s k o  N o w a k  J a n ,  w y d a n ą  p r z e z  E k s ­
p o z y tu rę  S t a r o s t w a  w Kazimie rz y  W ie l ­
k ie j ,  dn ia  13.  II. 1943, Nr. 7 05 .  6 64k
Zgubiono Kentnkarlę.  Nr.  2 6 3 ,  w y d a n ą  
p rze z  L a n d k o m m i s s a r i a t  M yś le n ice ,  n a  
n a z w isk o  Ł o p a t a  S t a n is ła w ,  Pc im  297,  
k Myślen ic.  6 6 5 k
Zgubiono K e n n k a i fę ,  Nr .  4 8 5 9 ,  w y s t a w ,  
p rzez  L a n d k o m is a rz a  K r e s s en d o r f ,  na 
n azw isk o  Lewick i  S t a n is ła w ,  Czułów 
112, Gm. Czernichó w. 6 6 6 k
K ru k  F ra n c i s z ek ,  G rz ę s k a ,  po c z to  P r z e ­
worsk ,  z a w i a d a m ia ,  że  sk ra d z io n o  mu 
dn ia  3 0 .  VI. 1944  d o k u m en ty : ’ Kennkar -  
t a ,  Nr:  7 6 5 4 ,  w y s t a w i o n a  przez '  S t a r o ­
s tw o  łPow. J a ro s ł aw ,  A u sw e is  p r a c y  
firmy Henmig, P rz ew o rsk ,  k s ią ż k a  w o j ­
s k o w a  P. K. U. Ł a ń c u t ,  m e t r y k a  u r o ­
dz e n ia .  * . 6 6 8 k
Zgu b io n o  K e n n k a r t ę ,  Nr.  2 8 5 ,  w y s t a w ,  
p rze z  Gm. Rybo tycze ,  na n a z w isk o  Ho­
ły sz  B ron is ław .  6 69k
Zgubiono K e n n k a r tę ,  Nr.  418 , w y d a n ą  
p r z e z  S t a ro s t w o  w K rośn ie ,  n a  n a z w i ­
sko  Cisek B ro n is ław a ,  k s i ą ż k ę  Ube2p. 
Spoi.,  n a  n a e w isk o  Cisek W ła d y s ł aw ,  
o r a z  5 k a r t  ż y w n o ś c io w y c h .  Z w ro t : ,  
Krosno,  B ia łobrzegi 114. 6 7 lk"
Zgu b io n o  Kerunkartę,  Nr.  15 30, ńa  n a ­
zw isk o  Anna Bal,  w ie ś  Dz ie lec ,  Gmina 
Dębow ie c ,  p o w .  J a s io .  6 5 4 k
Zagu b io n o  K e n n k a r t ę ,  na n a z w isk o  Ko­
w a l s k i  M ichał ,  zam. w W ą ch o c k u  ,Nr. 
Kentnkarty 14 7 /42 , w y s t a w io n a  p rze z  
S t a ro s t w o  S ta ra c h o w ic e .  655 k
Zgu b io n a Keonkar. tę,  dn ia  10.  VII.  1944, 
w y s t a w i o n ą  p r z e z  Gm inę  Dynów, Kre is-  
h a u p tm a n n s c h a f t  Krosno,  Nr.  I II-166, 
n  n a z w isk o  W o la ń s k l  F e l ik s ,  zam. w 
Dynow ie .  6 5 6 k
lg n a c y k  Antoni,  u r  . dn ia  9. X. 1924 , 
znm. w Gawłowie  Nr.  58,  Gm ina  Bog u­
c ice ,  K ra kau-L and ,  zgubi ł  w czerw cu  
s w o j ą  K a r tę  ro z p o z n a w c z ą ,  Nr. 1922 ,  
wy d a n ą  w Gminie Bo g u c ic e ,  z a tw ie r d z o ­
n ą  pr zez  L u n d k o r a m is sa r ia t  w  Bochni.  
Zgu b io n o  30. VI. br.  w K ra k o w ie ,  w 
t r a m w a ju ,  z a św ia d c z e n ie  P o l sk ie g o  K o ­
m i t e tu  Opiekuńczego ,  A usw e is  Gage-  
w e r k v e rw a ! tu n g  w Syno w ó d zk u  i 5 m e ­
t ry k  rodziny  m o je j .  P t a s iń s k i  An ton i .  _ 
Zg u b iła m  K e n n k a r tę ,  Nr. 2 7 2 3 ,  dn ia  
25 .  VI. 1944 r . ,  w y d a n ą  p rze z  S t a r o ­
s tw o  w Nisku ,  na n a z w isk o  N o w a k o w ­
s k a  Roza-!;ja. z a m .  w S wolach Nr. 431,  
na  l inj i  Lubl in— R ozw adów .  652-k
Dnia -26. VIII.  1944 z o s t a ł a  s k r a d z i o n a  
Ke-nnkarta,  n a  n a z w i s k o  O k a rm u s  Jan ,  
ur ,  dn ia  11.  V. 1926 ,  w y s t a w i o n a  p rzez  
Urząd  M ie j sk i  w Skawin ie .  5 714
Zgu b io n o  Kenntkartę,  Nr.  2 2 0 9 9 8 8 ,  na 
n a z w isk o  Kolu t R udo l f  w obozie  w Pła - 
s z o w ie ,  zam. K ra k ó w ,  Jó zefa  3,  ra.  14.  
N a g ro d a !! Zgubi ła m  2 6 .  VIII. br .  p a ­
m ią t k o w ą  b r an z / j l e tk ą  ( s z a f i r y  z bry­
lan c ik a m i ,  o p raw io n e  w b ia łe  zło to ) ,  n a  
dro d ze  z p l a c u  S z c z ep a ń s k ieg o  na  ul .  
P i j a r s k ą ,  Z na laz c ę .  lub w s k a z ic i e la  eo- 
w ic ie  w y n a g r o d z ę ! !  K ra k ó w ,  P i j a r s k a  
19,  m. 12 ,  5 688
W dniu 2 4 .  VIII. 1944 z o s t a ł  s k ra d z i o n y  
w cz as i e  w s i a d a n i a  do  t ^ m w a j u  Nr.  1. 

p r zy  d w o rcu  k o le jo w y m  p a m i ą tk o w y  
p o r t f e l  z  p i en i ą d z m i ,  K e r m k a r ta ,  Nr.  
11/68282, K a r t a  P racy ,  p o ś w ia d c z e n ie  
f ir m o w e  i i n n e .  P ro szę  za  w y n a g r o d z e ­
n iem  o z w ro t  d o k u m en tó w  w raz  a. p o r t ­
felem  pod a d r e s :  T e o d o r  J a k u b o w icz ,  
K ra k ó w ,  św.  S e b a s t j a n a  10,  m. 15,  of ic.  
Zgu b io n o  dn ia  2 6 .  VIII. 194 4  t o r e b k ę  
rę c z n ą  z Kenuka. rtą ,  k a r t ą  p rze m y s ło w ą ,  
ś w i a d e c t w o  m is t r z o w s k i e  i inne d o k u ­
m e n t y  —  g o tó w k ę  p r o s z ę  z a t r z y m a ć  —  
d o k u m en ty  p r o sz ę  z w róc ić .  Zof ia Mi- 
chauew ska ,  K ra k ó w ,  ul .  L i m a n o w sk ie g o  
58, m. 5.  501 8
Zgu b io n o  K e n n k a r tę ,  w y s t a w i o n ą  w G,ru­
n i e  Mog il any , na  n a z w isk o  
S te fa n ik ,  Och-ojno, Gmina ' M o g i ł y .  
Sk rauz iono  w t r a m w a ' u  K enr .k a i tę ,  Nr .  
1 4 2 2 9 ,  na n a z w isk o  S ło w ik o w s k a  Bro ­
n i s ł a w a ,  zatm, K r a k ó w , -B a r s k a  59, m. 3. 
Zgu b io n o  bu c ik  d a m s k i ,  g r a n a t o w y ,  z a m ­
szowy, n a ’ ko rku ,  dn.  29 .  bm„ w i e c z o r e m ,  
między u l .  Lubicz  a Barz to toą .  U p rasza  
się  zn a la z c ę  o d d ać  za w y n a g r o d z e n ie m :  
K ra k ó w ,  u l .  Sz lak  3 0 ,  ra.  1.
Zgu b io n o  dnia 16,  VII. br .  K e n n k a r t ę
Nr.. 1/285, w y d a n ą  p rzez  S t a ro s t w o  w 
Krośn ie ,  pa  n a z w isk o  B ia ła  S t a n is ła w a ,  
B o b r k a  81, p o c z t a  C horkówka ,  pow.  K r o ­
sno ,  Z n a laz c ę  u p r a w a  s ię  o z w r o t  za 
w y n a g r o d z e n ie m .  65  7k
Z gu b io n o  p o r t f e l  z  d o k u m en ta m i :  Kcun-  
k a r t ę .  Nr.  8 11 ,  na tifazw i  ko S t a m ' l a w  
M azg a j ,  f ł i eża r.ó w Nr.  78.  L e g i ty m a c ję  
O c h o m .  S t raży  P o ż a tn e j ,  D i e n s tą u : \v e l s
7. F-my S t o e r c r  u.  Co. Zw o ln ien ie  od
k o p a n ia  w a ló w  o c h ro n n y c h .  Ł a s k a w e g o  
z n a la z c ę  u p r a s z a  s i ę  o zwro-t  z a  w y ­
n a g ro d z e n iem .  5 5 6 3
Z gu b io n o  2 5 .  VIII.  194 4  K e n n k a r tę ,
w y s t a w i o n ą  w W a rs z a w ie ,  n a n a z w isk o  
Brzozow ski  S t e fa n .  Z n a laz c ę  p r o s z ę  o 
z w r o t ,  M aków P o d h a lań s k i ,  Cyrk K o ­
r o n a .  5 5 7 5
W p o cią gu  W ie l ic zka  z a p o m n ia ła m  tec z ­

k ę .  Zwro t  z a  w y n a g ro d z e n ie m .  W o ro n o ­
w icz ,  Bieżaoów -Kolofl ja 4 6 0 .  564 7,

f  s. p.
z W A LC Z A K Ó W

Hóża W A L C Z A K O W A
w dow a po ś . p. P ro t. D r  '.anto

N a j d ro ż s z a  M a tk a  i BaBUnia,  p r z e ­
żyw szy l a t  67 ,  p o  -długiej  a c ię ż k i e j  
ch o ro b ie ,  o pa tr zona ,  ś ' S a k r a m e n ­
tami: za sn g  a w Panu  d n a  28 s ie rp  . ia 
194 4  r .  W y p ro w a d z en ie  z w ło k  z k a ­

p l ic y  n a  c m e n t a r z u  Rakow ck i r r  do  
g r o b o w c a  ro d z in n e g o  n a s t ą p '  we  
c z w a r t e k ,  d n i a  31.  h m .  o  godz in ie  
? ' ź  po  południu.-  o  c zem  z a w i a d a ­
m i a j ą  w n i e u t u l o n y m  s m u t k u  p o ­

g r ą ż e n i  
D z ie c i, Synow e , Z ię c io w fe  

I W n u ki.

Nabożeństwo żałobne
o d p r a w io n e  z o s t a n i e  we c z w a r te k ,  
d n i a  31 .  IV. 194 4 r .  o  godz.  9- te j  
r a u o  w k o śc ie le  XX. M is jo n a rz y  na  

K leparzu .

r s. p.
Kazimierz LO R EN Z

le in lc z y ,  la t  <9

Stefania z Sarneckich
żo n a , la t  56

z m ia r ł  d n i a  18-go s i e r p n ia  1944 r .

Nabożeństwo żałobna
za ’ s p o k ó j  d usz  ś .  p. Zm arł yc h , 
-odp rawione  z o s t a n i e  w s o b o tę ,  dn ia
2.  IX. b. r „  o  g o d z in i e  8.30  r a n o ,  
w k o ś c ie l e  0 0 .  R e f o rm a tó w  w K ra ­
k owie ,  o  c z y m - z a w i a d a m i a j ą  Krew­
n ych, P r z y ja c ió ł  i Zn a jo m y ch ,  W 

c ię żk im  o m u tk u  p o z o s t a ł e

C ó rk i, Z ię c io w ie , S y n , Syn o w a  
5 7 1 6  I W n u ki.

f  s. p.
Dr. Edmund Schaeffer

em er. n a c ze ln ik  w yd z. P . K . P.
p rze ż y w sz y  l a t  70 ,  po d łu g ie j ,  •  
c ię ż k i e j  c horo b ie ,  o p a t r z o n y  Sw. 
S a k r a m e n ta m i ,  z a s n ą ł  w Pan u  dn ia  

2 9  s i e r p n i a  194 4 r .  
W y p ro w a d z en ie  zw łok  z K ap l ie f  
na  Cm e n ta rz u  R a k o w ic k im  w Kra* 
k o w l e  na  m ie j sc e  w ie c z n e g o  ipo* 
c zynku ,  n a s t ą p i  w ^ c z w a r t e k ,  dnia 
31 bm. o godz in ie  3 .30  p o  poi. ,  « a 
k tó r y - t c  s m u t n y  o b rzęd  z a p r a s z a j ą  
K rewnych ,  P rz y ja c ió ł  K o leg ó w  Z m a r ­

łeg o  i  Z n a jo m y c h ,  s t r o s k a n i  
Zo n a , D z ie c i i R o d zin a .

Nabożeństwo Żałobne
o d p r a w io n e  z o s t a n i e  w c z w a r te k ^  
dnia 31. bin.  o god z .  8 -me j  r a n o '  
w k o ś c i e l e  p a r a f .  św .  S zczep an a  

■w K rakow ie .

Za sp o k ó j  duszy  1  p.

Bronisław? 
O C H A B O W I C ZA

o d p r a w io n e  z o s ta n i e  w p i ą t e k ,  dnia 
1. IX. 19 44 r . o godz.  8 -m e j  ran o ,  
v/ k o ś c ie l e  św.  M ik o ła ja  w Krak o w ie

Nabożeństwo żałobna
n a  k t ó r e  z a p ra s z a  

Z o n a , C ó rk a , Syn  I Z ię ć .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szy s tk im ,  k t ó r z y  w z ię li  udz ia ł  
w o d p r o w a d z e n iu  dr og ich  dla n a s  

z włok  ś. p.

ZO FJI z Kpciubów 
S A W C Z A  K O W E J

n a  m ie j s c e  w ie c zn e g o  epoczyntkd 
w dniu 26.  VIII. br. ,  s k ł a d a j ą  n a j ­
s e rd e c z n ie j s z e  p o d z ię k o w a n ie :  W ie ­
lebny m GO. Bo n i f ra t ro m ,  K o leżan ­

kom  i Ko legom  z  P o w ia to w e j  Kasy  
Oszczędnośc i  w K ra k o w ie ,  o ra z  

w sz y s tk im  Z na jom ym  
5 7 1 0  M ąż i R o d zin a .

25. V I I I .  1 9 4 4  £gu-biono K e n n k a r tę  
zw o ln ie n ie  z o k e p ó w ,  na  n a z w isk o  Z* ; 
p o t o c m y  Jam, u r .  27 .  VII.  1906 i z a j 1, 
w Ł a g iew n /k a c h  Nr.  448.
Zgubono K e n n k a r tę ,  Nr- 2 5 0 7  i tegityń* 
k o l e j o w ą ,  w y s t a w i o n e  w  Brzeźn icy,  11 i 
n a z w ik o  S te fan  K łapu t,  Zygodowtcjj i  
Gmina Brzeźn ica .  55 811
Z gu b ien o  K e n n k a r tę ,  Nr.  3 1 5 8 ,  wyst*  
w io n ą  w Kalwar-j i,  na n azw isk o  W la d r  
s ł a w  M a d e ja ,  Z eb rzy d o w ic e  172. 55 ® 1
Z gu b io n o  R i ic k fah n ts sch e in ,  ś w i a d e c t ^  
l e k a r s k i e ,  w y s t a w io n e  we W ie d n iu  r j - i  
Innem  i d o k u m e n t a m i  i p o r t f e l e m  jjj 
n a z w isk o  Anton  Zy gm un d, zam. K ra k ó w ;  
u l .  K r a k o w s k a ,  Z a k ład  Br.  A lbe rt a .  
Z g u b io n o ' w  dniu  25 .  VIII. 1944 to r e J  
k ę  ze  ś w i a d e c t w e m  zw o ln ie n i a  od 
cy i K e n n k a r t ę ,  w y d a n ą  w Krakowi® 
na  n a z w i sk o  M ar ia  K arcz .  Ła sk a w y

z e c h c e  z w ró c ić  za  wy n ag ro d * “ 
n ic in  pod a d r e s e m :  K ra k ó w ,  ul .  p r z e ^  
k o w e j  6.  m .  7,  II. p. “ 559®
Z gu b io n o  t o r e b k ę  z p ien ią d z m i  i 
k a r t ą ,  A u s w e R e m ,  k s i ą ż e c z k ą  z 
l ze  z w o ln ie n i e m  ofl o k o p ó w .  
mala rc eę  o  z w r o t  z a  w y n a g r o u z e n ^  
p o d  a d r e s e m  Huk Anna,  Kraków-DęJ®; 
k i ,  R ó ż a n a  10, m . '  9.
Dnia 2 6 .  VIII.  1944  zgub io no  M e l d e k ^  
te,  w y s t a w i o n ą  p rze z  A rb e it sa m t  
K ra k o w ie ,  n a  n a z w i s k o  M y s z k ó w ^  
M ari a ,  zam .  K ra k ó w ,  Zw ie rzy n ie c k a  1 
Ł a s k a w e g o  z n a la z c ę  p r o s i  s i ę  o 
po d  .w skazanym  a d re s e m .
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